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Nasza klęska. 


Moglibyśmy, jako zdecydowani przeciwnicy 
konserwatystów i wszelakich ich odcieni poli- 
tycznych, a więc ugodowców w pierwszym rzę- 
dzie, cieszyć się z pierwszej ich Klęski, jaką 
ponieśli w pertraktacyach z rządem rosyjskim, 
gdyby mie fakt nad wszelki wyraz przykry, że 
jak zawsze, tak i tym razem, za błędy ich płaci 
kraj cały, a klęska ich odbija się boleśnie na 
milionach polskiego ladu. 

Ks. Mirski zapytał Polaków, jakie mają 
żądania? Pozwolił im nawet swobodnie nara- 
dzić się w mieszkanin hr. Tyszkiewicza w War- 
szawie. — W obradach już przeważał kierunek 
ugodowy, a zadecydował o brzmieniu memo- 
ryałn. Gorzki uśmiech ironii ukazać się musiał 
na ustach ministra-konstytucyonalisty, gdy me- 
moryał ten odczytał. — Bat moskiewski zrobił 
przecież swoje: Polacy nawet żądań swoich ze- 
sumować i określić nie potrafią. 

Po Mirskim zwrócił się do Połaków najbar- 
dziej w biarokracyi rosyjskiej wpływowy dziś 
człowiek: Witte, ten Witte, na którego zwró- 
cone są oczy całej Rosyi, całej Europy. Zwró- 
ci} się z zapytaniem do praojca ugodowców 
Królestwa Polskiego, Włodzimierza $ pa sow i- 

/cza. Czy i co powiedział, względnie napisał p. 

Spasowicz prezesowi komitetn ministrów — nie 
wiemy. Dowiemy się o tem chyba w niediagim 
czasie. Ale znamy już propozycye Witte- 
go. Przyrzekł tak mało, że nawet referent u- 
godowców, korespondent „Dziennika Poznań- 
skiego* z Warszawy, wydał okrzyk zgrozy. 

Czytelnikom znane już są propozycye Wit- 
tego. Daje Królestwu Polskiemu bardzo wątpli- 
wej wartości autonomiczne korporacye ziemstw 
i rad miejskich, w których przewagę mieć bę- 
dą zawsze nominaci rządowi; nadto ze- 
wnetrznym językiem urzędowym będzie w nich 
język rosyjski Tylko w wiejskich szkołach lu- 
dowych byłby wykładowym język polski; już 
w miejskich szkołach elementarnych tylko w 
niższych klasach uczonoby po polsku, — w wyż- 
szych panowałaby moskiewszczyzna. © szkołach 
średnich i uniwersytecie niema mowy w propo- 
zycyach Wittego, — to znaczy, że zostaje w tych 
instytocyach język wykładowy rosyjski. Jedynie 
dla okrasy, dla efektu, literaturę polską wykła- 
dać się ma w uniwersytecie po polsku. W są- 
downictwie używanie języka poiskiego takiemij 
obostrzeną łyarunkami że ustępstwa w tym a 
kresie rei /ą się do zera. 

rzecz z uMitem: -O rrie 
staw w zakresie dziedziczenia i sprzedaży zie- 
mi na Litwie, właściwie Witte nie wiedzieć nie 
chce. 

To nie jest równouprawnienie, zapowiedziane 
w ostatnim nkazie carskim — jęczy ugodowy 
korespondent „Dziennika Poznańskiego", po- 
dawszy powyższe propozycye Wittego — „to 
jest najzupełniejsze nierównoupra- 
wnienie*. Tylko fanatyzmem ugodowym za- 
ślepiony, politycznie miałki umysł koresponden- 
ta, który w pierwszej części swego listu unosił 
się nad „umiarkowaniem* memoryałn Tyszkie- 
wicza, nie dojrzał analogi między tym aktem 
a propozycyami Wittego. Przecież ks. Mirski 
nie zamknął w swojem biurku memoryału Ty- 
szkiewicza — on go przedłożył albo carowi, 
albo Wittemu, albo jednemu i drugiemu. Tru- 
dno na chwilę przypuścić, aby mogło stać się 
inaczej. A wtedy propozycye Wittego 
nie są niczem innem, jak tylko odpo- 
wiedzią na memoryał hr. Tyszkie- 
wicza. ; i 

Inaczej być nie mogło. Witte, widząc lękli- 
wość i skromność postulatów polskich, rzucił 
nam za pośrednictwem p. Spasowicza garść 6- 
chłapów, jakie spadły ze stoła komitetu mini- 
strów. 

I skończyło się na tem, że gdy na dalekim 
Wschodzie zmuszeni jesteśmy dzielić klęski Ro 


Ludwik Stasiak. 


Obrona sztandaru. 
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— Znowu wicher. Świszczy... O... | 
— Patrz w okna, jak straszno na świecie. 
— Błyskawica. 

— Straszna błyskawica! 

— (o to? 

— On... 

— Na gościńcn.. Boże! Czy widziałeś ? 
— Wozy jakieś jadą. 

— Mój, mój mąż wraca! Mój mąż! 

—- Oczy cię oszukują. 

- Widziałam go w świetle błyskawicy. 
Być nie może. 

— Jego wozy. jego czeliadź, jego gmerk. On 
mię zamorduje. Puść mnie! 

— Zostaniesz!! Wicher płacze... 

—- Puść mnie! 

— Musisz zostać w tę okropną noc! Łka wi- 
cher, w błyskawicy widzę... 

— Boże! Ratunku! 

— Qoo! Ratujcie mnie! W błyskawicach stra- 
szna twarz Grygiera, zęby wyszczerzone, ciało 
sine. język wywieszony... 

— Zabiję cię! 

— Nie pójdziesz! 

Straszne pasowanie się Marcysi z rycerzem, 
on żelażnym pierścieniem ramion ujął jej szy- 
ję, odpycha go niewiasta, ucieka, dopadł jej... 
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syi, że gdy zmuszeni jesteśmy wysyłać tam na 
niechybną zgubę coraz nowe zastępy naszych 
braci, — to w Warszawie, w sercu Polski, 
dzięki maniactwu i nieuctwa politycznemu u- 
godowców, ponosimy stokroć dotkliwszą klęskę 
narodową. 


Ruch wyborczy na Węgrzech. 


Nie było jeszcze na Węgrzech wyborów do 
Sejmu, w którychby cała opozycya w tak zwar- 
tym zgodnym szyku występowała przeciwko 
rządowi, jak sią to dzieje obecnie. Nigdy też 
nie miała przeciwko sobie tak energicznego a 
przedewszystkiem tak śmiałego i zdecydowa- 
nego na wszystko prezydenta gabinetu, jakim 
jest dzisiejszy premier węgierski, hr. Stefan 
Tisza. 

Nie przebiera on w środkach walki a umie 
wyzyskać każdą okoliczność, korzystną dla 
swoich celów i dążności, Bardzo zręcznym z 
jego strony manewrem było np. ograniczenie 
przygotowań do wyborów na czas możliwie naj- 
krótszy. Naznaczając wybory na 26 b. m. po- 
zostawił Tisza tylko trzy tygodnie czasu dla 
agitacyi wyborczej. Przywódzcy opozycyi, jeśli 
mimo to pragną dotrzeć ze swemi hasłami do 
wszystkich zakątków Węgier i do wszystkich 
wyburców, muszą rozwinąć zdwojoną gorliwość 
i ruchliwość. Wałka będzie krótka, lecz tem 
bardziej zacięta i gwałtowna. I dziś już przy- 
biera ona w niektórych okolicach formę, przy- 
pominającą żywo agitacyę wyborczą w Amery- 
ce północnej. 

Tisza i w agitacyi okazał się groźnym prze- 
ciwnikiem opozycyi, wyprzedził ją bowiem w 
ogłoszeniu programu politycznego. W progra- 
mie tym rozwinął on jasno i dobitnie wszyst- 
kie re zasady i dążności, które już tylokrotnie 
wyłuszczał w Sejmie. Dla nas, związanych z in- 
teresami Austryi, szczególnie zajmującym jest 
ustęp jego programowej mowy. dotyczący po- 
stalatu odrębnego węgierskiego obszaru cłowe- 
ge. Tisza zwalcza ten postulat, a czyni to bar- 
dzo zręcznie. Przyznał on, że dla rozwoju prze- 
mysłu węgierskiego pod niejednym względem 
odrębność handlowo cłowa Węgier byłaby ko- 
rzystna. Jednakże rozwój przemysłu nie jest 
wyłącznie zależny od wysokości ceł ochronnych, 
lecz także, a nawet w głównej mierze od siły 
kousumcyjnej kraju. Ta siła — wywodzi Ti- 


Tax samo ma sielszę.„— polega wyłącznie na Węgrzech głównie. interesie caratu nie leżało ani zniesienie jej, 
doo iatkowych 0 IB sjycie rolnictwa, jeko głównej gałęzi awi przekształcenie przez wprowadzenie do za- 
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zaś wspólny, anstro-węgierski obszar cłowy jest 
jeszcze niezbędnie potrzebny. Austrya bowiem 
stanowi zawsze jeszcze najkorzystniejsze pole 
zbytu dla węgierskich płodów rolnych. 4 chwi- 
lą, gdyby stracono to pole, rolnictwo węgier- 
skie ciężkie czekałyby przesilenia i jaż z tej 
przyczyny należy na razie ów postulat od- 
rzucić. 

Z ogłoszonego wczoraj okólnika do manicy- 
piów wynika także, że Tisza pragnie przeciwko 
opozycyi zmobilizować całą rzeszę urzędników. 
Urzędnicy mają być ponczeni, w jakich roz- 
miarach i w jakiej formie wolno im brać udział 
w wyborach; znaczy to innemi słowy, że mają 
być pouczeni, iż wolno im głosować tylko na 
kandydatów rządowych. 

Za przykładem Tiszy nie przebiera w środ- 
kach agitacyi także opozycya. Najniebezpie- 
czniejszym może jego przeciwnikiem jest obe- 
cnie hr. Julinsz Andrassy, cieszący się po- 
parciem arystokracyi węgierskiej. Wydał on 
manifest wyborczy, w którym odwołuje się aż 
na Rakoczego, jako obrońcę wolności i praw 
narodowych Węgrów, a równocześnie agituje 
za Swoją kandydaturą w sposób bardzo prakty- 
czny. Przyjął on kandydaturę w mieście Buda- 
peszcie, gdzie także kandyduje tym razem Ti- 
Sza, — a pozyskał dla swej kandydatury nawet 


czynną pomoc pań z arystokracyi. Panie te 
rozesłały ze swej strony poufny okólnik do 
kupców budapeszteńskich, w którym oświad- 
czają, że jeśli kupcy-wyborcy pragną nadal za- 
trzymać ich klientelę, powinni głosować na hr. 
Andrassego, w przeciwnym razie żadna 
z pań nie przestąpi ich progu. Ta groźba, to 
dla kupców argument bardzo przekonywający. 

Rezultatu wyborów trudno przewidzieć także 
z tej przyczyny, ponieważ na widownię wystą- 
piły tym razem w szerszych rozmiarach także 
niewęgierskie narodowości. Ośmielone zaciętą 
walką między dwoma obozami węgierskiemi po- 
stanowiły działać samodzielnie. Rumuni posta- 
wili kandydatów swoich już w 26 okręgach, 
Serbowie w 9, Słowacy dotychczas w 5. Opo- 
zycya jest tym ruchem narodowym bardzo za- 
niepokojona, przypuszcza widocznie, że rząd 
tam, gdzie walka toczyć się będzie między na- 
rodowościami a iopozycyą węgierską, popierać 
będzie pierwsze. Prasa opozycyjna nazywa ode- 
zwę Rumunów wprost zdradą stanu, 

W kilku okręgach przyszło już na zgroma- 
dzeniach wyborczych do bójki, gdzieniegdzie 
padały już strzały. Istnieje obawa, że walka 
wyborcza będzie nawet bardzo krwawa. Tisza, 
jak wiadomo, ściąga już na czas wyborów na- 
wet wojske z poza krajn. 


Ziemstwa rosyjskie. 


Ziemstwa rosyjskie, o których teraz mówi się 
tak wiele, ponieważ stanęły na czele ruchu kon- 
stytucyjnego, są instytucyą oryginalnie rosyjską 
i jako takie dla całego rozwojn stosunków pu- 
blicznych w Rosyi wysoce typową. O ile wszy- 
stkie inne urządzenia prawno-państwowe, sądowe 
i administracyjne są w Rosyi naśladowaniem 
istniejących teraz lub dawniej w Europie ana- 
logicznych instytucyj, to ziemstwa, jako ciała 
autonomiczne, różnią się zasadniczo od tego 
wszystkiego, co prawodawcy w dziedzinie auto- 
nomii na zachodzie z biegiem czasu wytworzyli. 

Po nwłaszczenin włościan w r. 1861 powsta- 
ła potrzeba stworzenia dla nich ośrodków wła- 
dzy głównie policyjnej, któraby zastąpiła szlach- 
tę w jej dotychczasowej roli sędziego i opiekuna 
włościan. Organizacyi gminnej w znaczeniu eu- 
ropajskiem w Rosyi nie było i nie ma, „mir“ 
zaś jest organizacyą gospodarczą, opartą na za- 
sadzie wspólnego władania ziemią. Ponieważ w 


sady, 41 Nbtózoj sig awięrała, i do funkcyj. „;żóre 
miała spełniać, nowych czynników 1 faśki, 
przeto mir pozostawiono nietkniętym, a insty- 
tucyę administracyjno-sądową dla chłopów utwo- 
rzono przez łączenie kilku wsi w jednustki ad- 
ministracy jno-polityczne, t. zw. „wołosti*, do 
których kompetencyi przeniesiono sprawy poli- 
cyjne, sądowe i podatkowe. „Wołost* jednak, 
podobnie jak mir, pozostała instytucyą wyłącz- 
nie włościańską. Przedstawiciele wszystkich in- 
nych stanów, zamieszkali na objętem przez nią 
terytoryum, a więc sziachta, kupcy i przemy- 
słowcy, ani nie podlegali jej władzy, ani nie 
korzystali'z praw. które dawała. 

Jako organizacyę stojących poza „wołostią* 
stanów stworzono ziemstwo, którego naj- 
mniejszą jednostką uczyniono powiat. Wszyscy 
stałe w nim zamieszkali i indywidualnie opo- 
datkowani (chłopi nie płacą indywidnalnego po- 
datkn) zostali powołani do pełnienia najważniej- 
szych obowiązków autonomicznej gospodarki.-— 
Przedstawicielstwem zaś ziemstw powiatowych 
uczyniono ziemstwa gubernialne, instytucyę ko- 
legialną, której członków wybierały ziemstwa 
powiatowe według cenzusu większej. i mniejszej 
własności. W jednych i drugich ziemstwach 
praca członków jest bezpłatna. Wedle pierwo- 
tnej ustawy z 1864 r, ziemstwa powia- 
towe zakładają i utrzymują szkoły i szpitale, 


,— Trupem zostaniesz u mnie, ale zosta-|myśl o zbrodni świadomość jej wraca, tę świa- 
niesz! | domość, która mówi: ocali cię kłamstwo! W kłam- 
, Widmo pomsty i Śmierci zwyciężyło, wydarła stwie jedyna nadzieja, rozpacz kłamstwo pod- 
się, drzwi wywaliła, leci na straszny, błyska-| powiada — wraca myśl, okropny strach, który 


wiczny Świat. Skoczyła na płof, stanęła, zna- 
laz} huragan opór, uderzył w kobietę, runęła 
na ziemię, zerwała się znown, bieży. Grają, 
płaczą, świszczą wierzby, śródmieście niedaleko, 
sąsiada dom 0 staje, leci Marcysia w straszli- 
wej ciemności. Nagle paraliż jasności osłupia 
oczy, Światło bielsze 0d żaru słońca. Na kilka 
kroków przed MarcySsią piorun w drzewo ude- 
rzył. Myśl się zrodziła, że ona już nie dojdzie 
żywa. Runęła na kolana, usta szepcą znowu: 

— A Słowo stało się Ciałem i mieszkało mie- 
dzy nami! > 

Huragan trzęsie światem. W duszy Marcysi 
daleko straszliwsza burza szaleje. Wszak mąż 
dojeżdża do chaty... wszak, wyda się... zbrodnia 
się wyda... każde mgnienie oka może wyrato- 
wać życie, zataić nikczemną zdradę. Jeszcze 
mgnienie oka czasu... Zamarła na ustach mo- 
dlitwa, przekleństwo straszliwe, lotem burzy po- 
biegła, ogród, płoty, już ogrojec — skoczyła — 
kolce głogów ręce ranią, Wpadła przez okno do 
domu w chwili, gdy do Świetnicy drzwiami 
wchodził Koszwic. 

Nie wie sama, czemu straszliwym płaczem 
wybuchła, na pierś męża upadła. szyję jego ra- 
mionami objęła, płacze, zanosi się od strasznego 
łkania. Dusza zaprawdę z ciała tego wyszła, 
mózg mie jest w stanie zdobyć się na myśl, je- 
stestwo całe nieszczęście odczuwa. Łka to ciało 
jako rozpaczą skazaniec, przed którego oczami 
zjawił się szubieniczny słup. Wisząc w ramio- 
nach męża siły wypłakała, mdleje — a przecież 


w duszy istniał, w arlekińskie szaty przewro- 
tnego kłamstwa się ubiera. 

— (o ci żono miła? 

— Ratuj mię, ratuj — woła kurczowo, ręce 
ściskając. 

— Przed kim? Przed czem? 

— Widmo! Upiór! Trup! 

— Gdzie? 

Wspomnienie okropnego wieczoru suggestyą 
w duszy się zrodziło, wspomnienie kłamstwu 
przyszło z pomocą... 

Co ty mówisz? Jaki trup? 
.— Ten... Widzisz? Grygier Zięba mi się 
zjawił. 

— Kto? On? Po co? 

-— Rano się powiesił. 

Oszalałaś?! Co ty mówisz?! Wczoraj go 
widziałem. 

— Gdyś ty wyjechał, otworzono drzwi go- 
spody, na Świeczniku żelaznym wisiał na stry- 
czkn siny trup. 

— Zięby?! 

— Jego! Poszłam, widziałam.. Zdjęli go, prę- 
ga straszliwa. oczy straszliwe... 

Dlaczego ty płaczesz?! 

Marcysia krzykiem okropuym wybuchła. 

~ Gdy mrok zapadł i przyszła burza, zja- 
wił się Zięba tu! Stanęło blade widmo przede- 
mną, ręce sine wyciągnął... 

— Uspokój się Marcyś, moja Marcyś. 

— Uciekłam przed nim oknem na pole, przez 
głogi leciałam ratunkn wołać... 
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budują drogi it.p. Ziemstwa zaś gubernial-|rząd — świętega 


ne koordynują przedewszystkiem ze stanowiska 
interesów całej gubernii działalność ziemstw 
powiatowych, nakładają podatki w granicach, 
z góry przez rząd określonych, biorą na siebie 
spełnienie tych zadań, które przewyższają mo- 
żność finansową poszczególnych ziemstw powia- 
towych, redagnją petycye do rządu i zwracają 
uwagę administracyi rządowej na potrzeby lo- 
kalne. W obu ziemstwach zasiadają delegaci 
miast, przedstawiciele zarządów dóbr państwo- 
wych i marszałkowie szlachty. 

Chociaż przez oddanie ogromnej przewagi 
elementowi szłacheckiemu w ziemstwach rząd 
zapewniał sobie z góry ich lojalność i umiarko- 
wanie, to jednak już w pierwszych latach 
istnienia tych nowych instytucyj zaczął coraz 
jawniej występować na jaw nieprzeparty anta- 
gonizm między niemi a, przedstawicielami biu- 
rokracyi. — Wszyscy niemal gubernatorowie, 
którym zapewniono nad ziemstwami szeroką 
władzę nadzorczą, uważali z reguły już samo 
ich istnienie za coś najzupełniej z prawami ro- 
syjskiemi niezgodnego i starali się wszystkiemi 
siłami działalność ziemstw krępować. Już w cza- 
sach reakcyi, w drugiej połowie panowania 
Aleksandra II, ministerstwo spraw wewnę- 
trznych pod wpływem gubernatorów zaczęło 
odnosić się do ziemstw z coraz wyraźniejszą 
niechęcią i nieufnością. Prof. Kowalewski w zna- 
komitej swej książce, p. t- Rosyjskie instytucye 
polityczne*, oblicza, że w czasie od 1865 do 
1884 rokn ziemstwa wysłały do rządu 2629 pe- 
tycyj w najrozmaitszych niejednokrotnie bar- 
dzo ważnych sprawach samorządu lokainego.— 
Ztego jednak rząd nieodpowiedział 
wcale na 1354 petycyj, większość 
zaś innych załatwił wbrew życze- 
niom i propozycyom ziemstw. — Już 
więc z tego widać, jak wrogo w pierwszej e- 
poce istnienia ziemstw odnosił się do nich rząd 
biurokratyczny. 

Mimo to jednak czasy te są w historyi 
ziemstw jeszcze najszczęśliwsze. — Prawdziwe 
prześladowanie ich rozpoczyna się dopiero za 
czasów skrajnie reakcyjnych rządów Aleksan- 
dra II, który w roku 1890 osobną ustawą > 
granicza prawa wyborcze nieszlacheckich wła- 
ścicieli ziemskich, a odbiera je zupełnie wło- 
Ścianom, nadając równocześnie administracyi 
prawo prostego mianowania z pośród nich człon- 
ków ziemstw powiatowych i gubernialnych, a 
wreszcie cały szereg iunkcyj wyłącza z kom- 
petencyi ziemstw i przenosi je na gubernato- 
rów i p. wod szlachty. Za Mikołaja Ií w 
foku ISUG W 
nowicie ziemstwom gubernialnym ograniczono 
prawo nakładania podatków o tyle, że jeżeli 
podwyższenie ich przekracza 30 procent bndże- 
tu roku poprzedniego, to odnośna uchwała 
ziemstwa musi być potwierdzona przez mini- 
sterstwo spraw wewnętrznych. 

Nie można się dziwić, że w tych warunkach 
w łonie najpracowitszych i najbardziej pestę- 
powych ziemstw, takich, jak moskiewskie, twer- 
skie, czernichowskie, kurskie i w. i. już dawno 
powszechne uznanie znalazła myśł, że autono- 
mia miejscowa może wówczas tylko dać odpo- 
wiednie rezultaty, jeżeli ulegnie zasadni- 
czej zmianie cały ustrój państwowy, po- 
nieważ samorząd lokalny i absolutyzm biuro- 
kracyi nigdy się ze sobą pogodzić nie dadzą. 

Mimo to, większość ziemst nie ustawała w 
pracy, w błogie dla ludności skutki nieraz bar- 
dzo obfitej. Z największemi wysiłkami szerzyły 
ziemstwa oświatę i budowały doskonałe szkoły, 
nie zrażając się żadnemi trudnościami, jakie 
im w tym kierunku stawiała administracya 
przy każdej sposobności i na każdym kroku. 
Jak zaś wielkiemi i nieraz niepokonanemi by- 
wały te trudności, można zrozumieć z faktu, że 
Pobiedonoscew długi czas dokładał wszelkich 
starań, ażeby szkoły ziemstw oddać pod za- 


— Kolce ręce twe białe zraniły. 

— Zdala ujrzałam, że ty jedziesz... 

_— Czeladnik zachorzał, z Piwnicznej nawró- 
ciłem. 

— Nie opuszczaj mię, mężu, nie opuszczaj! — 
wybuchem łkania krzyczała Marcysia. 

Koszwic zaśmiał się pogodnie. tulł żonę do 
siebie i mówił: 

— Spokojną bądź, jedyna moja. Przyszedł 
duch, mówisz? Widać, że potrzebuje od nas po- 
mocy przyjaciela zmarłego dusza. Jutro na ża- 
łomszę księdzn dam, pójdziesz ze mną do ko- 
ścioła, o wieczny odpoczynek dlu zmarłego pro- 
sié. Może prośba nasza wyjedna mu przebacze- 
nie boże. Nie zjawi się już przed tobą nieszczę- 
snego wisielca trup. Cicho. Uspokój się, miła. 
Kio ma czyste sumienie, nie straszy go burza. 
Wszak ci z naszej krwi i naszych kości har- 
fiarz był, co Śpiewał: 


...na Żaden strach nocny. 
Na żadną trwogę, ani dbaj na strzały, 
Któremi sieje przygoda w dzień biały 


Marcysia łkała: 

— A jednak cię proszę, nie opuszczaj mię. 

— Dobrze już, dobrze. Płaczesz, jak dziecko. 
Drżysz, jak schwytana gołębica. Uspokój się. 

Czarę kłamstwa i obłudy trzeba wychylić aż 
do dna. Marcysia wie, że oddaliła na chwilę 
burzę i grom, ale ich nie zażegnała, że wszy- 
stko jeszcze wydać się może. I znowu rozpacz 
przyszła z pomocą, rozpacz kłamstwu mistrzow- 
ską postać prawdy nadała, kobieta wie, że albe 
mężowi kłamstwem oczy zasypie, albo hanie- 
bnie zginie. Wszystką chytrość kobiecą przy- 


ag” 
. Kassonstoża & vger 


szoxia (ineoraty) przyjmuje sinita piej J 
wy RAZ , SR wł i iz 
; ram, — Day pubiiozne po Í 


zimstya nóerza newy cios- Mir 


Rofęnmy" i wszystkie 


Retemay" — Główna tmóka w — pm 
3. — Handel de Karlina. akta, — 


l. Karmolicka 16. — gd 
s w" Pia, €. . 


-- A Op 
Ma: E E. Shae, c=] i 
ciis ło Pabłidkć À. Loretto, dlroctow, Bas Gaumasóu Gi. 


ełleńska. 39, m 


vaea Ci 
b. ed wisse. — 


sj PY h mieja 


myssóć nalsyjui przekazem posstowym. 


synodu... Na szczęście dla 
Rosyi, starania tego złego jej ducha odniosły 
tylko częściowy skutek, a większość szkół ziem- 
skich ocalała dotąd przed barbarzyńską inwa- 
zyą popów. — Także ziemstwo moskiewskie, 
głównie dzięki staraniom członka swego, zna- 
komitego hygienisty prof. Krismana, osiągnęło 
na polu hygieny ludowej wprost zdumiewające 
rezultaty. Rząd Sipiagina jednak zniszczył je, 
suspendując samego Erismana, jako „niebezpie- 
cznego liberała", a setki najtęższych nauczy- 
cieli, lekarzy i statystyków wysyłając na wy: 
gnanie. 

Dopiero jednak za Plehwego prześladowanie 
ziemstw przybrało wręcz potworne rozmiary. — 
Na wygnanie szli już teraz nie sami tylko fan- 
kcyonaryusze tych instytucyj, ale też członko- 
wie i naczelnicy tacy, jak Szipów w Moskwie, 
ks. Dołgorukij w Kursku, Pietrunkiewicz w 
Twerze. Dwuietnie rządy Plehwego wstrzymały 
nietylko pracę, ale i życie w ziemstwach. Już 
po wybuchu wojny doszło do tego, iż Plehwe 
zakazał był ziemstwom organizować wspólnie 
pomoc sanitarną dla walczącej armii, obawia- 
jąc się, aby pod pozorem tej organizacyi ziem- 
stwa nie mogły się skonsolidować także i do 
innych celów. Dzisiaj ziemstwa wróciły znowu 
do głosu, który też w imieniu uciśnionego na- 
rodn podniosły tem silniej i energiczniej, im 
gwałtowniej go im dawniej odbierano. Oprócz 
znanego zjazdu przedstawicieli ziemstw w Pe- 
tersburgu, poszczególne ziemstwa gubernialne 
rozwinęły teraz bardzo żywą działalność, w 
celu zdobycia konstytucyi. Siedm ziemstw wy- 
słało nawet wprost do cara adresy konstytn- 
cyjne. Ziemstwa te są: moskiewskie, knrskie, 
twerskie, wiackie, jarosławskie, czernichowskie 
i połtawskie. Nie niega zaś żadnej wątpliwości. 
że za przykładem ich pójdzie jeszcze szereg in- 
nych. 


Galicya i Ozechy 
w budżecie austryackim. 
V. 
Ministerstwo sprawiedliwości wy- 


kazuje w preliminarzu zapotrzebowania koron 
na kierownictwo 


centralne 769.300 K, 
1,412.300 K, sąd kon 
lu 52.071 K. 

Administracya sądo% 
krajach anstryackich kosz ng Er 
Na Galicyę przypada stąd 17.932.400 K, Cze- 
chy 13,475.135 K. = 

W wydatkach nadzwyczajnych (inwestycye) 
wynoszących ogółem 4,016.618 K, uczestniczy 
Galicya kwotą 876.400 K, — Czechy 819385 
koron. 

Utrzymanie zakładów karnych wyniesie ogó- 
łem 6,328.600 K. Na zakłady galicyjskie przy- 
pada z tego 1,314.700 K, na Czechy 1,424.200 
koron. Inwestycye kosztować mają razem koron 
146.000, z tego więc ziemie w Drohobycza 
100.000 K, podobnie w Czechach 20.000 K. 

Udział Galicyi w zapotrzebowaniu etatu spra- 
wiedliwości wynosi 19,923.520 K, — Czech 
15,738.670 K. 

Pokrycie wynosi ogółem 2,636.893 K. — 
W tej sumie Galicya z dochodów administra- 
cyjnych 18.998 K, z przychodu z więzień 
431533 K, razem 450.531 K; Czechy w odno- 
śnych pozycyach 4865 K i 482.000 K. razem 
486.865 K 

Dla zupełności należy jeszcze wymienić Na j- 
wyższy Trybunał obrachunkowy z za- 
potrzebowaniem 535.800 K, bez własnego po- 
krycia. Etat pensyjny z zapotrzebowaniem 
73,059.980 (Galicya 11,439.342 koron i Czechy 
12,994.917) a pokryciem 4,586.742 (Gali- 
cya 3596, Czechy 217). Subwencye i do- 


wołała, twarz ubarwiła obłudą niewinności i s8r-, 
| decznego do męża przywiązania. 

-— Uspokoić się mi każesz. Oh, teraz jam 
już spokojna, gdy ty jesteś przy mnie. 

— Miła ty moja — mówił Koszwie do przy- 
tulonej do niego kobiety. 

— Dobrze mi mężu przy tobie. 

— Dobrze ci? Po to na świecie żyję, aby cie 
od burz zasłonić. 

— Bpokojną już jestem. 

— Ale co to? Żono? Z ust twoich ślicznych 
czuć wino? 

,ZaŚmiały się pani Koszwicowej oczy, w żre- 
nice męża szczerze się wpatrzyła, już spokojna, 
Już cicha. Droga obłudy i kłamstwa, różami 
wyścielona, Marcysia idzie drogą róż... Rzekła 
ze Śmiechem rozkosznym: 

— Piłam. 

— Nasze? 

— Było tak mój drogi Gdy wróciłam z nie- 
szczęsnego domu — ty wiesz — widok okro- 
pny był ciągle na oczach. Dławienie jakieś 
w piersiach, zawrót głowy. Poszłam do piwnicy, 
mniemając, że może czarka wina mi pomoże... 

— Bardzo dobrze zrobiłaś. 

— Przedtem jeszcze pełłam w ogrodzie. 
Chwastów moc. Wdziałam umyślnie służebny 
strój... 

Koszwie wesoły i szczęśliwy przytulił żonę 
do siebie i rzekł ze śmiechem: 

— Dobra i rządna z ciebie gospodyni. 

(C. å. n.) 
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tacye, wynoszące razem 19,051.450, z czego 


w Galicyi zaliczki gwarancyjne dla wschodnio- | 400.000 rubli i willę. Do upadku Wittego przy- 
galicyjskich kolei lokalnych (293.400) i dla ko-|czynili się oprócz Plehwego, także w. ks. Aleksan- 
lei Kraków-Kocmyrzów (18.100), razem 311.500 | der Michajłowicz i sekretarz stanu Bezobrazow, któ- 
koron, podobnie w Czechach 864.850, a po-|ry wykryć miał w Mandżuryi wiele nadużyć i nie- 
kryciem własnem 1,195.400. Dalej ogólny |porządków. Główną jednak przyczyną jego upadku, 
dług państwowy w sumie 375,014.038, 
z pokryciem własnem 32,961.568 i admi- 
nistracya tego długu w kwocie 1,274.1€6|cej polityce na dalekim Wschodzie. W rozmowie 
kor, z pokryciem 21.500. — Wreszcie do-|z pewnym redaktorem holenderskiego dziennika, nie- 
sprzedaży nieruchomości|jakim p. Charles Boisserain, Witte już po rozpo- 
państwa w kwocie 440.000 kor, jako pozycya |częciu wojny wypowiedział zdanie, że jest przeci- 


chód ze 


w preliminarzu pokrycia. 


Ogółem tedy zapotrzebowanie, czyli|przeciw zajęciu Portu Artura, że przepowiadał klę- 
na rok 1905, wynoszą 
1.776,326.654 kor. Z tego otrzymuje Galicya |bólem w sercu i wielką goryczą patrzy na marno- 
182,723.877 kor, t. j. 10'270/, — Czechy|wanie pieniędzy, które gromadził*dla rozbudzenia 


wydatki Austryi 


186,698.502 kor. t. j. 1051%. Pokrycie, 
czyli dochody, obliczono na 1.777,901.387 
kor.; z tego Galicya płaci 267,737.765, t. j. 
15:060/,, Czechy 440,710.534, t. j. 24'840/,, 

Budżet miliardowy, odzwierciedlający kulturę 
materyalną państwa, daje ogromną mnogość re- 
lacyj między składowemi krajami a całością. 
Omawianie poszczególnych stosunków przekro- 
czyłoby zakres artykułu dziennikarskiego. Za- 
dowolnić się należy wydobyciem rysów naj- 
znamienniejszych. 

Abstrahując od oburzających braków w za- 
potrzebowaniu poszczególnych etatów (oświata, 
rolnictwo, handei), suma tego zapotrzebowania, 
chociaż nie odpowiada odsetkowo wielkości kra- 
ja (10270/,:280/,), wyrównuje prawie prelimi- 
narzowi Czech, protegowanych ze względu na 
ich siłę podatkową Stosunek zapotrzebowania 
obu krajów 10270/,:10'510/,. Procentowy nie- 
dobór potrzeb obu tych prowincyj wyjaśnia się 
dpi daniną na sprawy wspólne i długi pań- 
stwa. 

Najsmutniejsze widnokręgi otwiera przed na- 
mi stosunek „pokrycia* dawanego przez Gali- 
cyę a Czechy. Podczas kiedy kraj nasz z 280/, 
zaludnienia przyczynia się tylko 15'060/, do su- 
my pokrycia, Czechy w tym wzgrędzie przyno- 
szą nawet coś ponad przynależny im procent 
(240/,: 24840/,). 

Obliczone powyżej cyfry udziału obu krajów 
w budżecie nie są Ścisłe, albowiem wiele 
ogólnych kredytów tak w zapotrzebowaniu, jak 
i pokryciu, nie znalazło w budżecie samym re- 
partycyi na kraje poszczególne. Te wspólne po- 
zycye budżetowe są przeważnie drobne i prze- 
ciętnie się wzajem znoszą, i na ogólny obraz 
ekonomiczny nie wywierają dlatego znaczniej- 
szego wpływu. Wyjątek mogłaby stanowić re- 
partycya, obliczona powyżej co do dochodów 
z kolei państwowych, gdyż proporcye między 
dłagościami linij a ich dochodami nie są ścisłe, 
jeżeli się zważy na niejednolitość ruchu trans- 
portowego. Na ogół można jednak przyjąć, że 
i ta repartycya zbliża się do istotnego stanu 
rzeczy i dostraja się do wyników ekonomicz- 
nych, jakie się wywiązują z całości budżetu. 

A chociaż stosunek nasz do Austryi nie 
jest finansowo bierny, skoro opłacamy 
państwu na czysto 85,013.888 na jego po- 


ych, a ocieżałość społeczna 
4ityczua obecnie. 
Grabowiec. 


Sergiusz Witte. 


Najsprzeczniejsze wieści zapowiadają raz upadek 
ks. Mirskiego, którego stanowisko zająćby miał 
Witte, to znowu zapewniają, że ks. Mirski zostaje 
na swojem stanowisku. Nie da się atoli zaprzeczyć, 
że w urzędowej Rosyi wybitniejsze dziś zajmuje 
stanowisko obecny prezes komitetu ministrów, niż 
minister spraw wewnętrznych. Z osobą Wittego też 
wiążą się na razie nadzieje reform, majacych zaga- 
sić zbyt gorące pragnienia konstytucyjne. Dlatego 
kilka słów o przeszłości Wittego i poglądach kon- 
stytucyjnego organu rosyjskiego na jego zadania 
w bleżącej dobie — będzie, jak sądzimy, bardzo 
na czasie. 

Witte jest jeszcze względnie młodym, liczy bo- 
wiem 55 lat. Urodzony w Tyflisie 29 lipca 1849, 
ukończył studya jako kandydat nauk fizyczno-mate- 
matycznych w Charkowie i wstąpił do zarządu ko- 
lei poładniowo-wschodnich, gdzie niebawem został 
naczelnikiem ruchu. W czasie wojny rosyjsko-ture- 
ckiej na stanowisku tem okazał talent organizator- 
ski i zamianowany został wkrótce naczelnikiem 
kolei południowo-zachodnich, a w r. 1885 dyrekto- 
rem tej linii. 

W r. 1889 został już Witte naczelnikiem de- 
partementu kolejowego i prezesem komitetu taryfo- 
wego w ministerstwie skarba. W r. 1892 w latym 
objął tekę ministra komunikacyi po A. Hóbbenecie, 
a w siedm miesięcy potem otrzymał nominacyę na 
ministra skarbu po J. Wyszniegradzkim. Ja- 
ko minister skarbu Witte przeprowadził kilka świe- 
mych operacyj pożyczkowych za granicą. Z wybi- 
tniejszych reform wewnętrznych w Rosyi, przepro- 
wadzonych z inicyatywy Wittego, zasłagują na 
przypomnienie: reforma Banku włościańskiego, roz- 
wój Kas oszczędności, zaprowadzenie monopola wód- 
czanego, zniesienie poręki gmin za podatki wło- 
ściańskie, upaństwowienie wielu dawnych i budowa 
nowych linij kolejowych, syberyjskiej, mandżurskiej, 
taszkienckiej, archangielskiej, siedleckiej, kaliskiej 
itd., zorganizowanie i popierania szkół handlowych 
i zawodowych, między innemi politechniki w War- 
szawie, Witte przez cały czas pozostawania na sta- 
nowiskn ministra skarba był rzecznikiem prądów 
liberalnych w polityce i toczył zawziętą walkę ze 
zmarłym ministrem Plehwem, ówczesnym ministrem 
spraw wewnętrznych. 

„Oswobożdienje* w swoim czasie przytaczało o- 
koliczności, wśród których Witte otrzymał dymiayę. 
Wybierając się do Soczi na Kaukazie dla odpo- 
czynku, poszedł Witte” do cara z raportem. Towa- 
rzyszył mu, jak zwykle, Pleske. Car wysłuchał 
spokojnie raportu, życzył Wittemu, aby nabrał no- 
wych sił w Soczi, a nawet przejrzał akt o wysła- 
niu Pleskego do Mandżuryi dla zbadania tamtej- 
szych stosunków. Gdy Witte skończył, Mikołaj II, 
nie podnosząc oczu, rzekł cichym głosem: 

— Sergieju Julianowiczu, zamianowałam pana 
prezesem komitetu ministrów. 

Witte chwilę milczał, a widząc, że wszystko jest 
urządzone za jego plecami, rzekł tylko: 

— Jeśli taka wola Waszej Cesarskiej klości — 
poczem odszedł. 


artwotę pogrążyło go|przez stanowcze wyrzeczenie się absolutyzmu, 


Jo: 


NOWA REFORMA. 


Witte po dymisyi otrzymał od cara w darze 


oparta na urzędowych danych. 


którą podały rozmaite zagraniczne dzienniki, miało 
być jego stanowisko, sprzeciwiające się wyzywają- 


wnikiem walki, a sprzymierzeńcem handlowego i 
przemysłowego rozwoju centralnej Rosyi. Witte za- 
znaczył dalej, Że w swoim czasie oświadczył się 


ski, jakie z tego powodu spadną na Rosyę i że z 


1 tego rozkazu. 
przemysłu i ekonomicznego podniesienia kraju. 


W ostatnim numerze „Oswobożdienja* redaktor 
jego Piotr Struwe zastanawia się nad polityką 
i drogami, jakiemi dążyć może naprzód Witte, gdy- 
by powołany został na stanowisko ministra spraw 
wewnętrznych. Rząd nie pragnie konstytncyi. Je 
dnakże próżne są jego wysiłki, zdążające do stłu- 
mienia coraz silniejszego ruchn organizacyjnego 
społeczeństwa. W dniu 22 grudnia określił car ży- 
czenia konstytucyjne ziemstwa  czernichowskiego, 
jako zachwałe i nietaktowne. Oświadcze- 
nie to nadzwyczajnej wagi zginęło w powszechnym 
odmęcie i dlatego sytuacya, w jakiej obecnie zna- 
lazł się Mikałaj II, wskutek swojej otwartości jest 
w wysokim stopnin przykra. „Od czasów Tołstoja 
aż do Plehwego — pisze dalej Struwe — to- 
czył rząd absolutny ze społeczeństwem walkę o 
władzę, o cień władzy. W walce tej rząd musiał 
ostatecznie cofnąć się z wielu stanowisk. Obecnie 
toczy się bój o najważniejszą pozycyę, o stanowi- 
sko, zajmowane przez autokracyę i dlatego 
społeczeństwo musi skupić swe siły w celu jej 
zdobycia”. 


Struwe nazywa Wittego dnchowym ojcem zapo- 
wiedzianych w ukazie reform i zastanawia się 
w dalszym ciągu, komu Witte służy. Czy Miko- 
łajowi II, który pragnie utrzymania autokracyi 
za wszelką cenę, czy narodowi, który wszel- 
kiemi środkami pragnie się od autokracyi nwolnić? 
Czy zapowiedziane w ukazie reformy są zbliżeniem 
do konstytucyi, czy jej ominięciem? W kilku dzien- 
nikach zagranicznych pojawiła się wiadomość, że 
w komitecie ministrów Witte okazał się najza- 
ciętszym wrogiem konstytucyi — pisze dalej Struwe. 
Takie stanowisko Wittego można rozmaicie sobie 
tłomaczyć. Można przedewszystkiem przypuszczać, 
Że odegrał on rolę zdecydowanego zwolennika sa- 
mowładztwa, głównie z zamiarem pochwycenia w swe 
dłonie władzy, która mu się w swoim czasie wy- 
mknęła wskutek jego stanowiska wobec autokracyi. 
Możliwem jednak jest i drugie przypuszczenie, któ- 
rego wytłomaczenie znaleść można w tekście same- 
go ukazu, gdzie utrzymanie samowładztwa zazna- 
czono nader słabo 1 w formie nie obowiązującej. 
Jutro, pod naciskiem opinii i wypadków, cały ten 
ustęp ukazu możó być zapomnianym. Ukaz ten ró- 
wnocześnie zupełnie ignoruje najgorętsze życzenia 
narodu i właśnie dla tego przypomina narodowi 
konieczność walki o konstytucyę, której rezultat 


Czerwona dziewica. 


Paryż, 10 stycznia, 


która miała serce gołębia, a przemawiała jak ty- 
grys krwiożerczy; tej anarchistce, która mogła mieć 
znaczny majątek, a umarła w nędzy; tej apostołce 
przewrotu, która się odznaczała ewangelicznemi 
cnotami. Garść kwiatów nałeży rzacić na grób zmar- 
łej Ludwiki Michel. 

Czułe panle, znające nędzę ludzką z opisów po- 
wieściowych, doznawały dreszczów atrachn i obu- 
rzenia na sam dźwięk tego nazwiska, wietrzyły ja- 
kig wielce sensacyjny „romans“ w życiu tej agi- 
tatorki, gdy w rzeczywistości serce Ludwiki Michel 
znało tylko jednę miłość: dla wydziedziczonych. — 
Ogarniał ją poprostu szał na widok nieprawości 
możnych, a niedoli maluczkich i chciała ten świat 
sodomitów utopić w morzu krwi i płomieni. Trzeba 
ją było widzieć na trybunie, tę chudą postać asce- 
tki, która rzucała straszne słowa, brzemienne burzą 
niepowstrzymaną. Z ust jej padały gromy potępie- 
nia, ale wielkie jej, marzycielskie oczy dziecka 
były zwierciadłem dobrej, łagodnej duszy. 

W życiu prywatnem była też cichą i łagodną. 
Urodzona w r. 1835 w starym zamku Vroncourt, 
wychowała się Ludwika pod wpływem dziadka wol- 
teryanina i ciotki bardzo religijnej. Zajmowała się 
nanką, poezyą, muzyką. Pisała pobożne poezye, a 
książka ks. Lammenais'a p. t. „Paroles d'un croyant* 
była jej ulubioną lekturą. Skomponowała także ope- 
rę p. t. „Róve des Sabbats*. Jakiś mistyczny głos 
wołał ją nieustannie do Paryża, tego miasta rewo- 
Incyi. I znalazła się wreszcie na bruku paryskim 
jako nauczycielka na przedmieściu Montmartre. Tu- 
taj, w stolicy Świata, na widok przeważających 
kontrastów bogactwa i nędzy, dusza jej podniosła 
bunt przeciwko porządkowi Świata, a że była czy- 
stą i pełną prestoty, więc nie mogła zdobyć się na 
kompromis i rznciła się w wir skrajności. 

Stała się rewolncyonistką, czy anarchistką, brała 
udział we wszystkich robotach rewolucyjnych, a do- 
ktrynę swoję o miłości dla wydziedziczonych wpro- 
wadzała w czyn, dzieląc się wszystkiem z ubogimi, 
którym właściwie oddawała. co miała, Oczywiście 
w komunie odgrywała wybitną rolę i po stłumie- 
nia jej stanęła dnia 16 grudnia 1871 r. przed są- 
dem wojennym w Wersalu. Z owego czasu pocho- 
dzi portret jej, naszkicowany w jednem z urzędo- 
wych sprawozdań dziennikarskich: „Lmdwika Mi- 
chel liczy lat 36, jest mała (była średniego wzro- 
stu i nie znosiła, ażeby ją nazywano małą, (hociaż 
nigdy nie była próżną) i włosy ma czarnę Czoło 
al! 
RzCZĄka wystająca; rysy nadzwyczajnie ostre. Ubra- 
na jest czarno. Egzaltacya jej równie jest wielka, 
jak w pierwszym dniu jej uwięzienia. Obwiniona 
jest o podburzanie ludności, o zachęcanie do mordu, 
o psucie umysłów dziecięcych, o strzelanie do woj- 
ska podczas walki z komunistami na Montmartre*. 
Ażeby ją poniżyć jeszcze bardziej, pisze urzędowy 
sprawozdawca: „Jako nieprawa córka dobrej matki, 
która jej dała jak najlepsze wykształcenie, powin- 
na dziękować opatrzności i wieść życie szczęśliwe, 
zamiast w Paryżu foigować swojemu gniewliwemu 
temperamentowi i rzucać się w awanturnicze przed- 
sięwzięcia*. A wreszcie na ostatek najsilniejsze ob- 
winienie, jakoby była obecną przy rozstrzelaniu ge- 
nerałów Lecomte'a i Thomas'a, jako zakładników. 

Gdy prezydent sądu zapytał ją, co ma do po- 
wiedzenia na obronę swoją, Ludwika Michel od- 
parła: „Zarzncacie mnie współudział w zamordowa- 
niu generałów Lecomte'a i Thomasa. Na to odpo- 
wiadam wam: Gdybym w chwili, ktedy strzelano 
do ludu, znajdowała się była na Montmartre, wów- 
czas byłabym również do nich strzelała. Ale kiedy 
ich ujęto a potem dopiero bezbronnych rozstrzelano, 
to uważam za pospolite tchórzostwo. Czy brałam 
udział w podpaleniu Paryża. Tak jest, brałam udział, 
ażeby położyć tamę pochodowi Wersalczyków. Bra- 
łam nadział w komunie, chciałam nawet wtargnąć do 
Zgromadzenia narodowego. ażeby zabić Thiers'a*, 

Czy byłaby to uczyniła? Z pewnością nie. Sę- 
dziowie wojskowi, nie wiele znający się na psy- 
chologii, wiedzieli jednak, że oskarżona przesadza, 
gdyż w przeciwnym razie byliby ją na śmierć ska- 
zali, jak tyle innych Kobiet, które do mniejszych 
rzeczy się przyznały. Ludwika Michel dlatego oskar- 
żała tak sama siebie, ażeby nie mówiono, że oka- 
zała się słabą wobec sądu. Sędziowie nabrali tem 
bardziej takiego przekonania, gdy Ludwika Michel 
zawołała na ostatek: „Ponieważ los dla serc, biją- 
cych dla wolności, przeznacza ołów, więc żądam 
mojej cząstki. Jeżeli mnie zostawicie przy życiu, 
to mie przestanę wołać o zemstę. Nie bądźcie tchó- 
rzami i skażcie mnie na śmierć*. 

Skazano ją na dsportacyę do Numei, gdzie stała 
się znowu nanczycielką i siostrą miłosierdzia dla 
wygnańców. Już podczas przewozu na okręcie pie- 
lęgnowała chorych i pocieszała upadłych na duchu. 
Po amnestyi wróciła do Paryża i oddała się znowu 
agitacyi. Wleczono ją z jednego zgromadzenia na 
drugie, niby żywy sztandar stronnictwa. Od czasn 
do czasu wędrowała do więzienia, gdzie mogła wy- 
począć. Zakonnice, pełniące służbę w paryskiem wię- 
ziemia dla kobiet St. Lazare mówiły o niej, że jest 
najłagodniejszą i najposłuszniejszą istotą. 

Przebywała przez dłuższy czas w Londynie, skąd 
bardzo często przyjeżdżała do Paryża. Wybrała się 
także do Ameryki z odczytami, skąd wróciła, zaro- 
biwszy kilkaset tysięcy franków. Wydała je do 
ostatniego grosza na schronisko dla ubogich, które 
jest dzisiaj deską ratunku dla setek nędzarzy. 
W Paryżu od r. 1887 występowała z odczytami 
na „konferencyach* wobec „mieszczan *, którzy kupo- 
wali bilety po 3 franki. Słuchacze szli dla urzą 


Tstniejo jeszcze możliwość innego wytłumasczonia 
polityxi Wittego — pisze Struwe. — Refggcy aprer: 
ne Mange mają ia żmuczną ddległość kwestyę kon- 
stytucyi i praw obywateli. Roztrząsając ten srodek 
dochodzi Struwe do wniosku, że Witte, chcąc w rze- 
czywistości przeprowadzić ten nowy program chłop- 
ski, musiałby być zarazem szefem policyi i Żandar- 
meryi, a trudno przypuścić, aby wielostronność ta- 
lentu Wittego była tak wielką. Mówią, że Witte 
„w ostatniej chwili zdradził liberałów*. To rzecz 
możliwa, ale ocena tego faktu obecnie jest fałszy- 
wą. Nie „liberałowie* zależą od p. Wittego, ale on 
sam i wszyscy przedstawiciele rządu zależą od 
liberałów. Ruch wolnościowy, który opanował 
Rosyę, jest obecnie tak powszechny, że nie można 
go oszukać ani zdradzić — kończy swój artykuł 
p. Struwe. 


Wojna. 


Zdobycz materyalna Japończyków w Porcie 
Artura jest bardzo znaczna, daleko znaczniej- 
sza, niż się po ostatnich depeszach generała 
Stoessla spodziewać było można. Z urzędowego 
raportu generała Nogi, ogłoszonego wczoraj 
w Tokio dowiadujemy się, że Porta Artara bro- 
niło ogółem 59 stałych fortów, dalej że wraz 
z temi fortami wpadło w ręce japońskie: 54 
dział wielkiego, 191 średniego i 321 małego 
kalibru, razem 546 dział; 82.670 granatów, 
3000 kilogramów prochu, 35.000 kara- 
binów, 1900 koni, 4 okręty liniowe, oprócz 
zatopionego „Sebastopola*, 2 krążowniki, 14 
łodzi działowych i kontrtorpedowców, 10 pa- 
rowców transportowych i 35 parowców mniej- 
szych, zdolnych do użytku, po przeprowadzeniu 
naprawy. 

Raport ten potwierdza więc poprzednie do- 
niesienia prywatne, że brak amanicyi w twier- 
dzy nie był jeszcze zupełny. Wynika z 
niego również, że Rosyanie nie zdołali tak da- 
lece zniszczyć pozostałych w porcie okrętów 
iżby już żadnej dla Japończyków nie przedsta- 
wiały wartości. 

W Londynie otrzymano wczoraj wieści z Man- 
dżuryi, które zdają się znów zapowiadać rychłą 
już nie japońską, lecz rosyjską ofenzywę. 
Według doniesień, generał Kuropatkin wysyła 
wszystkie nadchodzące z Europy świeże wojska 
na swoje prawe — zachodnie skrzydło. Ma 
to być 8 i 16 korpus europejski, dalej 1, 2 i5 
rosyjska brygada strzelców. Korespondent „Ber- 
liner Tageblattn* przypuszcza, że wojska te 
znajdują się obecnie już w komplecie na linii 
bojowej, spotkał je bowiem w drodze, gdy wra- 
cał dœ Europy koleją syberyjską. 

Wraz z niemi, jak oblicza korespondent berliń- 
skiego „Localanzeigera* hr. Pfeil, Karopatkin 
rozporządza obecnie 18 dywizyami piechoty, 10 
dywizyami strzelców, 12 batalisnami pionierów, 
32 pułkami kozaków, 5 pułkami dragonów i oko- 
ło 200 bateryami dział. Armia ta przedstawia 
następującą siłę liczebną: 335.000 piechoty, )j 
34.000 konnicy i 35.000 artyleryi, razem 404 | dzenia sobie pospolitego widowiska. ale już po kil- 
tysiące ludzi z 1500 działami. knunastu minutach niezaprzeczony dar słowa i wielka 

Jaką siłę przeciwstawiają tej armii Japoń-|wiara podbijały ich wbrew woli. 
czycy — to pokryte jest i dziś jeszcze ścisłą| Ludwika Michel napisała książkę p. t. „La sa- 
tajemnieą. Niektórzy korespondenci obliczają | gesse d'un fou“ — mądrość aaaleńca. Może i ona 


==) Należy jej się wspomnienie, tej kobiecie; 
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Za wróżbę rychiego ponownego podjęcia ak- 
cyi zaczepnej uważa referent wojskowy „Berl. 
Tageblattu* także nowy rozkaz dzienny gene- 
rała Karopatkina, ogłoszony w ostatnich dniach. 
W rozkazie tym żąda wódz rosyjski, ażeby 
wszelkie władze i komendy wojskowe utrzymy- 
wały jak najlepszy stosunek z ludnością chiń- 
ską, ażeby karały surowo wszelkie wykroczenia 
żołnierzy. Między innemi zabroniono żołnierzom 
ścinać drzewa po wsiach lub na cmentarzach 
chińskich, chociażhy nabyli je za pieniądze. — 
Korespondent rzeczonego organu przypuszcza, 
że tylko wzgląd na rychłe nowe operacye wo- 
jenne skłonić mógł Kuropatkina do wydania 
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całą piechotę armii marszaika Ojamy na 220 | miała tę mądrość ideologów? I cokolwiek można | ozdobne obrazy witrażowe, wykonane z mozaiki 
batalionów po 1000 głów, czyli na 220.000 ln-| powiedzieć o jej umyśle, chociażby prawdą było, że |szklannej w tutejszym zakładzie artystycznych wi- 
dzi; lecz jest to tylko cyfra przypuszczalna, nie | mózg jej nie był normalnym, serce jej było czyste |trażów pp. Ekielskiego i Tucha. Jeden z nich wy- 


i dobre. I kiedy ją niedawno widziałem na estra- obraża grupę kogutów, drugi głowę Chrystusa. — 
dzie odczytowej, wychudłą jak cień, z rękami spra- | Harmonia i dobór barw szkianych wywołują w obu 
cowanemi, z włosami siwemi, których kosmyki spa- |tych witrażach przedziwny efekt kolorystyczny. Na 
dały na czoło, a temi oczami, w których małował |tle żywej orgii kolorów artystyczny rysunek kom- 
się smutek bezbrzeżny — pomyślałem sobie, że nie | pozycyi występuje plastycznie i zaleca oba witraże 
znalazłby się człowiek, co rzuciłby na nią kamie- | jako istotne dzieła sztuki, chłubnie świadczące o 
niem, A dowodem klerykalno-monarchistyczny „Gan- | artystycznych aspiracyach pomyślnie rozwijającego 
lois“, który o niej powiedział: „Szlachetna chrze- | się krakowskiego zakładu. 
ścijanka bez chrześcijaństwa“. Konkurs literacki. Redakcya krakowskiego 
dwutygodnika „Nowego słowa* ogłasza konkurs na. 
utwór prozą. Utwór może być nowelą, opowieścią, 
lub nawet fragmentem powieści, byleby ten frag: 
ment dał pojęcie o talencie autora. 
Pożądane są utwory, któreby nie zajęły więcej 
jak 400—500 wierszy „Nowego Słowa“. Termin 
Rocznica styczniowa. W niedzielę 22 bm., ja- |do nadsyłania prac do 1 kwietnia. Nagród wyzna- 
ko w 42 rocznicę rozpoczęcia wiekopomnej walki | czono dwie: 70 i 30 koron. 
orężnej z r. 1863/4 o wolność i niepodległość od-| Stowarzyszenie certyfikatystów pocztowych. 
będzie się w sali krakowskiego „Sokoła* uroczy-| W Krakowie utworzyło się, po odłączeniu się od 
sty obchód. Komisya obchodowa „Sokoła“ układa |związkn wiedeńskiego, Stowarzyszenie certyfikaty- 
nader zajmujący program uroczystości, którego szcze- | stów pocztowych, mające na celu bezpłatną pomoc 
góły będą niebawem ogłoszone. pr'wną dla członków Stowarzyszenia, oraz pomoc 
Rada miejska w Krakowie nie była zwołana | materyalną dla wdów i sierot po zmarłych człon- 
w pierwszy czwartek w styczniu, jak to statur|kach. Wczoraj odbyło się pierwsze zgromadzenie 
przepisuje, ani w drugi czwartek. Sekcye i komi- |członków nowego Stowarzyszenia pod przewodni- 
sye od dłuższego czasu albo wcale nie są zwoły-|ctwem podurzędnika poczty p. Lohnera, na którem 
wane albo obradują po upływie długiego czasu —|po odczytaniu statutu, ułożonego przez p. Połecia 
słowem, zapanowało bezrobocie w zarządzie|ja zatwierdzonego przez rnamiestnictwo i przyjęciu 
miejskim z winy prezydyum miasta. Wina nie spa-|go przez zgromadzonych, przystąpiono do wyboru 
da na chorego prezydenta, ale na jego zastępcę, | członków wydziału. Prezesesem wybrano p. Wojcie- 
który faktycznie władzę prezydenta sprawnje. Zaj|cha Połecia, zastępcą p. Józefa Fuglewicza, sekre- 
powód niezwołania Rady miejskiej w pierwszy |tarzem p. Józeia Sawickiego, skarbnikiem p. Sta- 
czwartek podawano ciągnienie losów krakowskich. | nisława Stylińskiego. Prócz tego dokonano wybora 
Ten powód był wręcz śmieszny. Zapowiedziano, że |trzech członków do komisyi kontrolującej, oraz 12 
Rada miejska będzie zwołana w dragi czwartek | wydziałowych. Uchwalono też, by w razie rozwią- 
a dzieuniki nawet to rozgłosiły, tymczasem pier-|zania Stowarzyszenia, z pozostałej kwoty utwarzo- 
wszy wiceprezydent miasta zaproszeń nie rozesłał |ne było stypendyum dla sierot po zmarłych człon- 
i już nawet najbłachszego powodn tego zaniedbania | kach. Oprócz 'centralnego zarządu w Krakowie za- 
nie podał. Sekcya ekonomiczna, która za prezyden- |łożone zostaną w miastach prowincyonainych po- 
tury p. Friedleina dwa razy tygodniowo zbierać się | szczególne grupy. 
musiała, teraz od jakich sześciu tygodni spraw niej Oryginalny aresztant. Uwięziony onegdaj przez 
otrzymuje i zwoływana nie zostaje. Czyżby się | policyę krakowską ów Fischer-Marszycki, w kufrach 
w mieście nic nie działo? Co prawda, powszechnie | którego znaleziono narzędzia złodziejskie, odmawia 
się skarżą, że w mieście mało co się robi. Mamy | uporczywie przesłuchującym go organom śledczym 
nadzieję, że radcy miejscy, nie mający obowiązku | wszelkich wyjaśnień. Na porawazye, że przez takie 
ślepo słuchać dzisiejszych rządców miasta, upomną | milczenie przedłaża w nieskończoność swój areszt 
się o zwołanie posiedzenia Rady miejskiej, o zwo-|śledczy, ów elegancki młodzieniec odpowiada z zi- 
ływanie sekcyj i komisyj, i o jakąś pracę w spra-| mną krwią: „to jaż moja rzecz“. Jak się zdaje, 
wach miejskich. jest to nadzwyczaj wytrawny. mimo młodego wie- 
Wypłata wygranych. Kasa miejska gminy m.|ku, przestępca i musi mieć ciężkie na sumieniu 
Krakowa komunikuje, że dla dogodności stron wy- | przewinienia, kiedy w obawie skatków wydania się 
płaca natychmiast wszelkie sumy wygrane na |tożsamości jego osoby, tak zawzięcie milczy. Ró- 
losy krakowskie z potrąceniem eskontu w wysoko- | wnież oryginalnie zachowuje się w kaźni, gdzie 
ści 41/40/,. traktuje z wyniosłą pogardą współwiężniów, a lo- 
Budżet miejski na rok 1905. Wczoraj obrado- |kceważeniem dozorców. Dalsze dochodzenia co do 
wała komisya budżetowa Rady miasta pod prze- | tajemniczego tego indywiduum w toku. 
wodnictwem I wiceprezydenta M. Chylińskiego. Na| Samobójstwo nauczyciela. Z Kołomyi donoszą, 
posiedzeniu tem referent, starszy adjunkt wydziału |że odebrał sobie tam życie wystrzałem z rewolwe- 
obrachunkowego, p. Krzyżanowski, przedłożył pro-|ru, w hotelu Kesslera, Maryan Sakowski, na- 
jekt budżetu na rok 1905, na podstawie powziętych | uczyciel ludowy na przedmieściu Rosenheck. Liczył 
poprzednio uchwał magistratn, sekcyj i komisyj, — jon lat 23 i ożenił się przed 3 tygodniami. 
Budżet przedstawia się w cyfrach, jak nastpuje:| Pożar browaru. Z Husiatyna donoszą: Dnia 8 
Wydatki zwyczajne 2,801.849 koron, wydatki nad- |b. m. nad ranem wybuchł, zdaje się z powoda nie- 
zwyczajne 111.066 koron, razem 2,915.912 koron. | uwagi przy obchodzeniu się z wódką, groźny pożar 
Dochody zwyczajne 2,775.360 koron, dochody nad-|browarn, należącego do hr. Gołuchowskiego. Ogień 
zwyczajne 138.500 koron, razem 2,913.860 koron. |zniszczył do szczętu browar oraz przyległe mie- 
Pozostaje zatem nadwyżka w kwocie 945 koron. |szkania dzierżawcy. 
Generalnym reterentem budżetu na posiedzenie Ra-| Defraudacya w Turce. Odnośnie do wiadomo- 
dy wybrała komisya r. m. J. Federowicza,|ści, powturzonej za „Dnlam* Iwowskigt w naszem 
poszczególne zaš pozycye referować będą: Dzi piśmie, jakoby w Ture uwięziono ocni 
zarząd głów ży, T: gr Staniszawski; ga zednika poczta ni» riowioen BREE zarzatam 
rząd mającki gminy, r m. Beringer; dzluł LH, po-|spoliowania listów, otrzymujemy wyjaśnienie, że 
datki i opłaty, r. m. dr Gross; dziat IV, zarząd |urzędnik ów zaraz po pierwszem przesłuchaniu 
długów miejskich, r. m. Jawornicki; dział V, bez-j przez sędziego Śledczego na wolność wypuszczony 
pieczeństwo publiczne, r. m. Markus; dział VI, ba: | został. 
dowy i roboty publiczne, r. m. Markus; dział VII | Wstrzymanie ruchu kolejowego. Komunikują 
upiększenie miasta, r. m. Judkiewicz; dział VIII, |nam: Z powodu zamieci śnieżnych wstrzymano aż 
zarząd targowy, r. m. Schwarz; dział IX, zdrowo- |do odwołąnia ruch pociągów pomiędzy Bieńczycami 
tność miasta, r. m. dr Pareński; dział X, dobro-|i Kocmyrzowem na kolei lokalnej Kraków— Kocmy- 
czynność, r. m. Birnbanm; dział XI, sztuki i zaby- | rzów. 
tki miasta, r. m, dr Bąkowski; dział XII, oświata Również z powodu zamieci śnieżnych wstrzyma- 
r. m. dr Muczkowski; dział XIII, sprawy wojskowe, |no ruch pociągów na linii kolejowej Dolina—Wy- 
r. m. Sulikowski: dział XTV, sprawy różne, r. m.|goda, na linii między stacyami Nadwórniańskie 
Sulikowski. Następne posiedzenia komisyi budżeto- | Przedmieście—-Szeparowce—Kniaż dwór i na prze- 
wej odbędą się we czwartek i w sobotę przyszłego | strzeni łmżan— Zaleszczyki. 


tygodnia, wskutek czego posiedzenia Rady miasta | 
Łe świata. 


nie będzie w tym czasie. 
stwierdzić należy że budżet tegoroczny wykaza- 
je skromną, co prawda, nadwyżkę dochodów nad| Proces Orłowskiego. Z Wiednia donoszą: Pro- 
rozchodami w kwocie 945 koron — podczas gdy | kuratorya wiedeńska wygotowała jaż uzupełnienie 
budżet ubiegłego roku zamykał się niedoborem |do wypracowanego poprzednio aktu oskarżenia prze- 
276.000 koron. ciw byłemn adwokatowi, Orłowskiemu. Idzie młano- 
Sprawy miejskie. Wczoraj odbyło się posie-|wicie o nowy akt oszustwa na szkodę pana R. 
dzenie sekcyi II (statutowej) pod przewodnictwem |w Warszawie. 
r. m. Alberta Mendelsburga. Przystąpiono do ukon-| Sygletyński Rosyaninem. Praski dziennik „Po- 
stytuowania się sekcyi i wybrano przewodniczącym Í litik“, niemiecki organ Czechów, umieścił w felje- 
ponownie r. m. Mendelsburga, zastępcą przewodni- |tonie czwartkowego numeru swojego „Aktorkę* A. 
czącego r. m. Ponikłę, członkami komisyi, kontro- | Sygietyńskiego z dopiskiem: „Tłomaczone z rosyj- 
lującej miejski wydział obrachunkowy, r. m. Hen- |skiego*. Prawdopodobnie tłomacz czeski „Aktorkę* 
ryka Schwarza, Jawornickiego i J. Birnbauma. — | przetłomaczył z rosyjskiego bezimiennego tłomacze- 
Następnie sekcya uchwaliła przedstawić Radzie |nia, nie wiedząc że Sygietyński jest Polakiem, cho- 
miasta wniosek, by w załatwieniu podania dzier-|ciaż powinien o tem wiedzieć. y 
żawcy teatru miejskiego, p. Józefa Kotarbińskiego,| W sprawie projektu ustawy wojskowej, ogło- 
o zwrot zapłaconych opłat asekuracyjnych za halę |szonego przez „Grazer Tagespost“, donosi „Magyar 
maszyn elektrycznych przy teatrze miejskim, nale- | Nemzet“, półarzędowy dziennik węgierski, że infor- 
żytości asekuracyjne od teatralnej hali maszyn | macye wspomnianego pisma niemieckiego b tylko 
przypisane jako awans na rachunek zaległości dzier-|„pustemi kombinacyami*. Dziennik wę- 
żawcy teatra miejskiego -— zostały odpisane z o0-|glerski twierdzi, Że informacye owe już dlatego 
statnich rat dzierżawnych pod warunkiem, iż dzier- |nie pochodzą z dobrego źródła, ponieważ koszta 
żawca dopełni wszelkich zobowiązań, powziętych | przeprowadzenia projekta nowej ustawy wojskowej 
kontraktem z dnia 29 maja 1899 r. i umową o|podaje „Grazer Tagespost* w sumie zbyt wysokiej. 
spłatę należytości, zaległych z dzierżawy teatru | Wiedeńska prasa półnzędowa nie dementuje wcale 
miejskiego. — Wkońcu uchwaliła sekcya przyznać | rewelacyj, ogłoszonych przez „razer Tagespost*. 
dodatkowy kredyt w kwocie 5.000 koron dla dzia-| Z życia magnata. W Budapeszcie wywołała 
łu XIII (kwatery chwilowe dla oficerów w prze- |ogromną sensacyę ucieczka hr. Pawła Szapa- 
chodzie). ry'ego z p wodu długów, wynoszących milionowe 
Z teatru komunikują nam: Z jutrzejszej premie- | sumy. Powiadają niektórzy, że hr. Szapary udał 
ry, którą będzie 5-aktowa bohaterska komedya Ro-|się do Paryża jako dyrektor pewnego przedsię- 
atanda „Cyrano de Bergerac“ artyści odbyli dzisiaj | biorstwa dla załatwienia jego długów, że więc nie 
po południu generalną próbę pod reżyseryą p. Wa-| można mówić o ucieczce, faktem atoli pozostaje, że 
lewskiego. Tytułowa rola spoczęła w rękach p. Zel-|z powodu długów jest zrujnowany. Hr. Paweł Sza- 
werowicza, inne męskie role odegrają pp. Sobiesław | pary, nazywany w Budapeszcie zdrobniałem imie- 
(br. de Guiche), Leszczyński (Chrystyan de Neu-|niem „Pali“, spowodował swoją ruinę majątkową 
vilette), Sosnowski (Carlion de Castel-Jolonx), Mie- |namiętnem graniem w karty. Jak donosi „Wiener 
lewski, Jednowski, Zawierski, Zenon, Puchalski | Allgemeine Zeitung“, hr. „Pali“ przegrał w latach 
(kadeci), Andrnszewski (Lebret), Popławski (Rague- |1895 i 1896 w budapeszteńskiem kasynie magna- 
nau), Stanisławski, Walewski, Bronicz, stępowski, |ckiem 2 miliony koron. W kasynie tem grał ku. 
Wójcicki, Frączkowski, Bończa, Strycharski i inni. | Walii, obecny król angielski Edward, ile razy prze- 
Role kobiece wykonają panie: Sulima (Roxana), |bywał w Budapeszcie. Rosyjski w. ks. Aleksy, przy- 
Wolska, Wójcicka, Łazarewicz, Jutkiewicz, Sokolicz, |jaciel hr. Pawła Szapary'ego, był również gościem 
Bromiczowa. Czechowska Jadwiga i i. Nowe szcze-|tego kasyna. Ks. Hamilton przegrał tam pewnego 
góły kostyumowe wykonano w pracowni teatra, no-| wieczora 10.000 dukatów w „bakarata*, a „Pali“ 
we rekwizyta na miejscu. Komedya Rostanda po-|pewnej nocy sierpniowej roku 1896 przy grze w 
wtórzoną zostanie w niedzielę. |nferbia* zostawił 250.000 koron. Hr. „Pali“ tak 
Wiadomości osobiste. Prezydent wyższego są-|się w owych latach zgrał w karty, że brat jego 
du krajowego, dr Witold Hausner, wyjechał dziś| Władysław, gubernator Rjeki, przybył do Bnudape- 
w sprawach urzędowych na dni kilka do Wiednia. |sztu i uporządkowawszy jego stosunki majątkowa 
Artystyczne witraże. Na krakowskiej wystawie |au pomecą pożyczki hipotecznej na dobra, wziął od 
Towarzystwa satuk pięknych awracają uwagę dwa | hr. „Pali* słowo honoru, Że aż do ożenienia się 
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Sobota, 14 Stycznia 1905. 


kart nie weżmie do ręki. Wtedy przegrane w kar- 
ty wynosiły 2 miliony koron. Hr. Paweł Szapary 
dotrzymał wprawdzie słowa, ale powóciwszy z po- 
dróży, zaczął wydawać wielkie sumy na rozmaite 


festyny, bale, wycieczki i polowania. Powiadają, | 


Że n. p. ua urządzenie balu w Operze budape- 
szteńskiej dał 30.000 koron. W r. 1898 ożenił się 
z br. Maryą Ludwiką Przeździecką, która, 
jak twierdzi „Wiener Allgemeine Zeitung", posia- 
dać miała 10 milionów koron majątku, ale w po- 
sagu otrzymała tylko 700.000 koron. Sądzono, że 
hr. Szapary dostał wielki majątek, zwłaszcza że 
on sam żył dałej na stopie bardzo bogatego ma- 
gnata, stanąwszy na czele towarzyskiego Życia w 
stolicy Węgier. Ale teraz znowu zaczął grać w 
karty. W r. 1901 hr. Władysław znowu musiał 
porządkować sprawy młodszego brata, przyczem po- 
niósł znaczne ofiary z własnej kieszeni. Ażeby go 
odciągnąć od kart, wynaleziono mu zajęcie. Akcyj- 
ne towarzystwo dla wzmożenia ruchu obcych i mię- 
dzynarodowe towarzystwo wagonów sypiainych wy- 
brały go na stanowisko dyrektora. Ale hr. „Pali* 
bawił się dalej i grał w karty w Paryżu, Monte 
Carlo i Petersburgu. Na polowania, w których bra- 
ła udział międzynarodowa arystokracya, równie wy- 
duwał ogromne sumy, Obecnie przyszła rnina, przed 
którą hr. Paweł Szapary ratował się ucieczką. 


Dodatek tygodniowy. Do dzisiejszego nnmeru 
„Nowej Reformy” dołączamy 8-my arkusz powieści 
Bolesławity „Para czerwona“: 


Zgromadzenie położnych odbędzie zię w stowarzyszeniu 
„Związek kobiet* (Rynek Główny 18, III p.) 16 b. m 
o godzinia- 38 -pe-połudnłu. "Na porządku dziennym: Re- 
ferat o położeniu położnych; sprawa utworzenia stowa- 
rzyszenia zawodowego położnych. 

Uniwersytet ludowy im. Mickiewicza. 

W sobotę: Dr Jozef Trzebiński: „Najważniejsze teo- 
rye rozwoju swiata organicznego”. P 

Powszechne wykłady uniwersyteckie. 

W Krakowie (w auli szkoły realsej przy nl. Stu- 
denckiej; w dnie powszednie o 7, w niedziele o godz. 6 
wieczór) w niedzielę 1% stycznia doo. uniw. dr Stani- 
sław Kutrzeba: „Reformy społeczne i polityczne w Pol- 
sce za Stanisława Augusta“. x 

Na prowincyi w niedzielę 15 stycznia: W Bochni: 
Dr Wacław Tokarz, asystent uniw. Jagiell.: „O księciu 
Józefie Poniatowskim" (w sali kasynowej o godzinie 6). 
W Chrzanowie Prof. Antoni Mazanowski: „Spory 
literackie w Warszawie w latach 1820 —1880* (w. sali 
kasynowej o g. b). W Jaworznie: Dr Wiktor Czer- 
mak, prof. uniw. Jagiell.: „Legendy 0 poczytkaci Polski 
w świetle wiedzy historycznej” (w lokala „Przyjaźni” o 
godz. 4). W Wadowicach: ‚Dr Tadeusz Fstroicher, 
docent uniw. Jagiell.: „Rozwój pojęcia pierwiastka che- 
micznego* (w sali „Sokuła* o godz 5). 


Zaginiony zegarek. Wczoraj po południu znaleziono ze- 
garek w parku Jordana. Właściciel może się zgłosić 
między godziną 6 a 7 wieczór każdego dnia do domu 
przy ul. Nad Rudawą 1. 19. I p. 
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Gabryelski (Kraków) ku- 
puje, sprzedaje i najmuje — fortepiany, piani- 
na, harmonio i piamole — krajowe i zagra- 
niczne — nowe i przegrane — z gotówkę i 
spłaty — bez zaliczki 5 


Dział ekonomiczny. 


> Skorowidz przemysłowo-handlowy, mający 
wyjść staraniem Ligi Pomocy przemysłowej, znaj- 
duje się w stadyum wykończenia. Skorowidz ten 
obejmie pa raz pierwszy -ałokształt naszego prze- 
inysła i hundin z wykł uczeniem przedsiębiorstw eał- 
klem drobnyćN. "Nakład wynosi 30,060, cena egzem- 
plarza oprawnego ozdobnie 3 kor. Ponieważ zbie- 
ranie zamówień na umieszczenie adresów uzupeł- 
nionych szczegółami produkcyi i handlu, którego 
podjęły się Towarzystwa Pomocy przemysłowej 
i specyalni zastępcy, jest już na ukończeniu, przeto 
leży w interesie krajowych kupców i przemysłow- 
ców, którzy nie zgłosili jeszcze swoich adresów lub 
ogłoszeń do Skorowidza, aby to najrychiej uczynili. 

a a 


Z miejskiej odnirainej targowicy Ra bydie w Krakewle. 
Kraków. 18/1 1864 r, Na drisiejszy targ spędzono: a) 
bydła rogatego rosiego 402 sztuk, b, jałownika 109 sztuk, 
c) cieląt 260 sztuk, d) owiec i kóz 11 Sztuk, e) niero- 
gacizny 811 sztuk Razem 1098 sztuk. 

Woly z paszy płacono po 66 do 66 kor., woły opa- 
sowe po 72 do 74 kor., krowy Po 64 do 66 kor. bu- 
haje po 62 do 68 kor., ciełęta po — do — Kor. ra' je- 
deh cetnar metryczny żywej wagi, cielęta na Sztuki po 
32 do 56 kor., nierogacirnę tuczią po 112 do 126 kor., 
nmierogaciznę chudą po — do — Kor. za jeden oetnar 
metryczny 1zeżnej Wagi. b 

Bprzedano dla miejscowej konsumcji bydła rogatogo, 
cieląt i nierogacizny 085 sztuk, a 2a eksport bydła 
rogatego 108 sztuk, nierogacizny — sztuk, pozostało do 
drugiego targa — sztuk. 

Badaposzt, 4 stycznia. Pszenica na kwiecień 19:40 do 
10'42, pszenica na październik 1710 do 17'12; żyto na 
kwiecień 15'80 do 732; owies na kwiecień 14'02 do 14:04; 
kukurydza na maj 14'96 do 14'98; rzepak NA sierpień 
29:40 do 8260 

Oferty mierne. chęć kupna ograniczona, USPoSobienie 
słaba, pugoda piękna. 


p zp 


Ostatnie wiadomości. 


— Pomiędzy parlamentem niemieckim 
m rządem Rzeszy powstał zatarg zaBa- 
dniczy. Komisya budżetowa parlamentu oświad- 
czyła jednogłośnie, że rząd, wydając ogromne wprost 
sumy na wojnę w południowej Afryce, powinien 
był zasiępnąć wpierw zezwolenia parlamen- 
tu. Nie uczyniwszy tego. powinien teraz prosić par- 
lament o indemnizacyę. Rząd natomiast jest zda- 
nia, że były to wydatki, spowodowane wojenną 
koniecznością, a zatem nie wymagające bez- 
warunkowo uchwały parlamentu. Zdanie to podzie- 
lać ma podobno także cesarz Wilhelm, Komisya 
budżetowa sprzeciwia się tej interpretacyi jedno- 
głośnie. Stronnictwo konserwatywne parlamentu nie- 
mieckiego postanowiło nadto zgłosić następującą 
Interpelacyę: Czy kanclerz jest w możności dać wy- 
jaśnienia o obecnym stanie rokowań w sprawie 
traktatu handlowego z Austro-Węgrami, ja- 
koteż wytłomaczyć, co gu spowodowało, że nie do- 
trzymał danego w grudniu z. r. przyrzeczenia, iż 
po ponownem zebraniu się parlamentu przedłoży 
traktaty handlowe i dlaczego stare traktaty nie zo- 
stały wypowiedziane? 

— Strejk w kopalniach węglowych 
nad rzeką Ruhr w Prusach w prowincyi west- 
falskiej i nadreńskiej przybiera rzeczywiście ro- 
zamiary strejku ogólnego. Do dnia wczorajszego 
porzuciło pracę już około 50.000 górników. Wspól- 
na odezwa, jaką wydały cztery istniejące tam orga- 
nizacye robotnicze: polskie „Zjednoczenie zawe- 
dowe“, Bocyalistyczny „Związek górników“, „Zwią- 
zek chrześcijański" i „Związek Hirscha-Dunkarn*, 
ostrzegające przed strejkiem, nie znala- 
ziy należytego posłuchu. Przyczyną tego jest, że 
zajedwie połowa, bo 120.000 z ogólnej liczby 
250.000 górników, należą do owych organizacyj, 

80.000 polskich górników de polskiego „Zjedno- 


czenia* zaledwie 10.000. Korespondenci dzienników 
berlińskich donoszą, że zwłaszcza wśród polskich 
górników panuje usposobienie grożne, s cze- 
go wynika, iż pisma te zamierzają ewentualne wy- 
kroczenia i zaburzenia złożyć na karb górników 
Polaków. Na czele polskiego „Zjednoczenia górni- 
ków“ w okręgu objętym atrejkiem stoi p. Jan 
Brzeskot. Także oba wychodzące tam pisma pol- 
skie „Wiaras" i „Dziennik Polski“ ostrzegają 
przed strejkiem, jako niemającym w obecnej chwili 
Żadnych widoków powodzenia. 

Z Bochum telegrafują dzisiaj: Komisya, wy- 
brana przez zgrumadzenie delegatów robotników, 
uchwaliła wczoraj wieczorem następujące Żądania: 
9-godzinny czas pracy, wliczając już w to czas 
wjazdu i wyjazdu z szybu, na rok 1905, 8-go- 
dzinny czas pracy na rok 1906, podwyższenie pła: 
cy. utworzenie wydziałów robotniczych, dostarcze- 
nie robotnikom węgła po cenie własnej, zaniecha- 
nie kar i grzywien za udział w strejkn. W żąda- 
niach tych mieści się wreszcie propozycya, aby 
wyższy urząd górniczy był zarazem urzędem roz- 
jemczym dla robotników. 

— We francuskiej Izbie deputowa- 
nych nowo wybrany prezydent Doumer, objąw- 
szy przewodnictwo, wygłosił mowę, w której wy- 
łuszczył powody swojego wyboru. Telegram niestety 
nie podaje ani jednego szczegółu z tej najważniej- 
szej właśnie części mowy prezydenta Izby. Doumer 
podniósł następnie, że obecnie, gdy wybór jego stał 
się faktem dokonanym, powinny ustać walki z te- 
go powodu, a poświęciwszy gorące słowa uznania 
swemu poprzednikowi, Brissonowi, dodał zwykłe 
zapewnienie, że urząd swój będzie wykonywać bez- 
stronnie, Skrajna lewica przerywała mowę Doume- 
ra okrzykami, wołając często: „Zdrajca!“ przeci- 
wnie centrum oklaskiwało ją hucznie. 

Prezydent gabinetu Combes oświadczył, że 
zgadza się, ażeby na piątkowem posiedzenin obra- 
dowano nad ogólną polityką rządu, poczem posie- 
dzenie zamknięto. Dzisiejsze obrady Izby 
deputowanych mają rozstrzygnąć o loste 
gabinetu. 

W sprawie legii honorowej oświadczył Combes 
w Izbie, że zupełnie nieprawdziwemi są twierdzenia 
nacyonalisty Bindera o ustąpieniu kanclerza legii 
honorowej Florentina i rzekomych próbach zastra- 
szenia go. Jak donosi telegram, Rada ligi uchwaliła 
jednogłośnie wykreślić ze spisu odznaczonych ma- 
jora Regnicourta za udział w znanych donosach w 
armii. 


A Kronika lwowska. 


Lwów, 13 stycznia 

0 reformę wyborczą m. Lwowa. Na wczoraj- 
szem posiedzeniu Rady miasta Lwowa r. Hudec 
(socyalista) zgłosił wniosek nagły o wybór komisyi 
z 7 członków, celem przygotowania projektu miej- 
skiej reformy wyborczej, a w razie, gdyby nagłości 
nie uchwalono o polecenie prezydyum, aby w dro- 
dze regulaminowej przygotowało do trzech miesięcy 
reformę wyborczą w dachu powszechnego głosowa- 
nia. 

Nagłość tego wniosku odrzncono 25 przeciw 21 
głosom. Na galeryi powstały wtedy straszne krzyki, 
tupano nogami i laskami, przyczem rzucono na salę 
setki kartek z napisem: „Jedynem sprawiedliwem 
i uczciwom prawem wyborczem jest powszechne 
prawo głosowania. Lwowska gminna ordynacya wy- 
borcza jest przyczyną i podwaliną Korupcyi, panu- 
pęsoj w yciu puuliczuem , ratas byf tak wielki, 
że przewodniczący Michalski musiał dwakrotnie 
zawiesić obrady. 

Z galeryi krzyczano do radnych: kołtany, łaj- 
daki! Hańba łotrom! na latarnię z tą hołotą! itd. 
Po chwili zaczęto śpiewać „O cześć wam panowie 
magnaci“ i „Czerwony sztandar". Radni siedzą 
cicho, r. Hudec podchodzi w stronę galeryi i wzy- 
wa do rozejścia się. lstotnie demonstranci opuszczają 
galeryę wśród śpiewów „Czerwonego sztandaru“ i 
„Gdy naród do boju“. U wejścia głównego do Ta- 
tusza przemówił do nich dr Wyrostek, wzywając 
do rozejścia się — co też demonstranci w spokoju 
uczynili. 

Radny dr Aszkenazy wniósł głosowanie nad 
tem, by prezydyum wogóle w ciągu trzech miesięcy 
przedłożyło projekt reformy wyborczej. 

Radny dr Głąbiński wyjaśniał, że istnieje 
nieporozumienie, że można być przeciwko wniosko- 
wi r. Hudeca, bo on z góry narznca powszechne 
głosowanie, ale można być za wnioskiem dra Aszke- 
nazego , który Żąda tylko projektu reformy wogóle 
w terminie trzechmiesięcznym. 

R. Hudec zgodził się na tę zmianę. 

R. Ihnatowicz poparł wniosek dra Aszke- 
nazego, ale zakreślił termin 6-miesięczny. — To 
uchwalono, 

Dar dla Sląska. Sekcya finansowa Rady miasta 
udzieliła komitetowi budowy kapelanii w jŁazach 
na Śląsku jednorazowy zasiłek w kwocie 200 K 
na koszta budowy. 

Wiadomości osobiste. Namiestnik wyjechał dzi- 
siaj po południu z szefem biura prezydyalnego, 
radcą dworu Zalegkim, w sprawach urzędowych 
do Wiednia. 

„Z Filharmonii i teatru lwowskiego. (j. pietrz.) 
Wczorajszy wieczór przyniósł lwowskim meloma- 
nom koncert francesquiny Provosti w Filharmonii. 

piewaczka , ciesząca się sławą artystyczną prze- 
szłości, byłą swego Czasu nważaną w świecie mu- 
zycznym za najlepszą wykonawczynię partyj Tra- 
viaty po Adelinje Patti. Głos to o skali mezzoso- 
pranowej, W tonach wyższych bardzo już dziś za- 
chwiany. Brak ekspresyi daje się odczuwać w tre- 
molowanin i Stuecątach; doskonałemi są jedynie 
pianissima. Z utworów, śpiewanych przez p. Pre- 
vosti, na szczególniejszą uwagę zasłngują dwie sta- 
rowłoskie „arietty*, pięknie również wykonała ar- 
tystka Masseneta „Air de ballet“ ze suity „Scenes 
pittoresques“. 

Równocześnie z koncertem w Filharmonii zgro- 
madził umy publiczności teatr. Tutaj prawdziwą 
władczynią była pani Siemaszkowa. Dzięki gościnie 
znakomitej artystki, po raz pierwszy ujrzał Lwów 
na scenie „W sieci“ Kisielewskiego i doskonałą, 
(znaną dobrze Krakowowi) kreacyę „szalonej Julki“, 
A „szalała“ też p. Siemaszkowa całą mocą duszy 
i nerwów. Od pierwszej do ostatniej sceny trzy- 
mała duszę widza na uwięzi, zachwycając go Życiem 
swej kreacyi, jej prawdą, a przedewszystkiem nie- 
zwykłą mocą. Ta przedziwna siła przemawia przez 
usta Julki nietylko gdy kontury kreacyi zarysowu: 
ją się dramatycznie, lecz i w scenach czystej liry- 
ki, na czem subtelność danej chwili wcale nie traci. 

Zespół grających przypominał dobre czasy tea- 
tru krakowskiego. A więc Jerzym był p. Solski, 
Rolewskim p. Roman — Jawne swe role zatrzy- 
mali również: panie Be'inarzewska i Węgrzynowa, 
oraz p. Węgrzyn. Zabrakło jedynie niezrównanej 
interpratatorki roli Cesi, pani Praybyłko-Potockiej. | 
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NOWA REFORMA. 


Rola to trudna i wymagająca psychologicznego po- 
głębienia, nieodpowiednia zupełnie dia artystek po- 
czątkujących. jaką jest panna Zielińska. 


Repertoar teatru lwowskiego. 

W sobotę: „W sieci“ (występ Siemaszkowej). 

W niedzielę po południu: „Betleem Polskie“ Rydia; 
wieczór: „Zaczarowane koło“ (występ Siemaszkowej). 


Ruch konstytucyjny 
w Rosyi. 

Cała inteligencya rosyjska, cały jej świat my- 
ślący.. politykuje na temat reform i konstytu- 
cyi. Żądają ich wszystkie zgromadzenia zawo- 
dowe, łekarzy, nauczycieli, literatów, artystów, 
ziemców, rad miejskich i t. d. Nierzadko zapa- 
dają także uchwały w obronie rewolucyjnych 
sfer robotniczych. 

Rząd coraz częściej zamyka, lub rozpędza 
tego rodzaju zgromadzenia. W Niżnym No- 
wogrodzie, gdy stowarzyszenie nauczycielskie 
zaczęło dyskutować o położeniu państwa, wkro- 
czyła policya i dobywszy szabel, rozpędziła 
zgromadzenie. W tłoku zemdlało kilka kobiet, 
10 osób odniosło rany, Towarzystwo literacko- 
artystyczne w Odessie zostało rozwiązane za 
zajmowanie się sprawami ogólno-państwowemi. 

Dzisiaj otrzymujemy cały szereg nadzwyczaj 
zajmujących depesz, świadczących o wzmaganiu 
się rachu konstytucyjnego w Rosyi. 


(Tolegramy „N. Reformy" z 13 stycznia ) 


Gminy w Królestwie Polskiem. 


Lwów. Warszawski korespondent „Słowa Pol- 
skiego* wylicza szereg gmin, które zażądały 
języka polskiego w urzędowanin gminnem. Ten 
sam korespondent donosi, że w pewnej gminie 
postawił wójt wniosek o zawieszenie w kauce- 
łaryi gminnej ikony i portretu cara oswobo- 


niepotrzebnem, natomiast należy zawiesić w 


skisj i że portretów „cara oswobodziciela* wisi 
już dużo w urzędzie gminnym. 


Mały stan obiężenia. 


Petersburg. Mały stan oblężenia, który ma 
być zaprowadzony, dotyczy niektórych miast 
rosyjskich, nie odnosi się jednak do 
krajów (jak Królestwo Polskie, Finlandya), 
gdzie i tak jest wyjątkowy stan rzeczy. 


Kongres chirurgów o konstytucyę. 

Petersburg. Kongres rosyjskich chirur- 
gów. który się tu wczoraj zebrał, wystosował 
do uniwersytetu moskiewskiego adres z okazyi 
150 rocznicy jego istnienia. W adresie powie- 
dziano, że los uniwersytetów rosyjskich jest 
ściśle związany z losem Rosyi. Ciężkie czasy 
nie mogą trwać wiecznie. Wolność nauki i ba- 
dań naukowych będzie tylko wtedy możliwą, 
jeżeli stworzoną będzie dla niej 
zdrowa prawna podstawa. 


Przeciw technikom. 

Moskwa. Obrady komisyi dla nauk te- 
chnicznych zostały wstrzymane. Zawiade- 
mfono o tem zapomocą ogłoszenia, brzymocową- 
nego üo drzwi lokalu. W zawiadomiemu pu- 
wiedziano, że prace zostały przerwane z przy 
czyn niezależnych od komisy: (a za- 
leżnych tylko od rządu. Przyp. Red.). 


Nauczyciele wobec konstytucyi. 


Kijów. Obradujący tutaj kongres nan- 
czycieli nauk przyrodniczych został 
na zarządzenie kuratora okręgu naukowego 
zamknięty. Kongres uchwalił wystosować 
do narodu rosyjskiego odezwę, z zaznaczeniem, 
że kongres odsuwa od siehie odpowiedziainość 
za ciężkie położenie szkół rosyj- 
skich. Do ministra oświaty i komitetu mini- 
strów wystosował kongres następujący tele- 
gram: 

„Ciężkie, anormalne położenie, w jakiem się 
znajdują szkoły rosyjskie i nanczyciele, jest 
wynikiem społecznej rosyjskiej orga- 
nizacyi. Z tego położenia mogą być szkoły 
wyzwolone tylko przez przeprowadzenie wszy- 
stkich uchwał zastępców ziemstw na konferen- 
cyi w Petersburgu*. 


Stara rezolucya. 


Petersburg. Ziemstwo petersburskie wyszu- 
kało podobno w swoich aktach rezolucyę, po- 
wziętą przed 22 luty, w której żądano również 
dopuszczenia reprezentantów ziemstw do udzia- 
łu w załatwianiu spraw państwo- 
wych. Ponieważ rezolucya ta była wówczas 
przedłożona rządowi i carowi, a nie napotkała 
na żadną opozycyę, ziemstwo petersburskie u- 
waża ją za prawomocną. Osobna komi- 
Sya prawnicza ma zbadać tę kwestyę. 


Pogłoski o przyczynach dymisyi. 

Berlin. O przyczynie nstąpienia ks. Mirskie- 
go donoszą tu następujące szczegóły: Car ze- 
zwolił pierwotnie, aby w ukazie z 26 grudnia 
umieszczono także zapowiedź konstytucyl. Tym- 
czasem w dniu, w którym książę Mirski przed- 
łożył carowi projekt ukazu, przybył do Peters- 
burga w. ks. Sergiusz i po dłnższej naradzie 
nakłonił cara do cofnięcia danego pozwole- 
nia. Car wezwał wówczas ks. Mirskiego do sie- 
bie i kazał mu ustęp ów skreślić. Książę speł- 
nił rozkaz, lecz natychmiast zażądał dymi- 
syi. 

Nastepcy Mirskiego. 

Londyn. Z Petersburga telegrafują: Na ju- 
tro, jako na Nowy Rok starego stylu, spodzie- 
wane tu jest ogłoszenie zmiany osób na stano- 
wisku ministra spraw wewnętrznych. Nomina- 
cyę Wittego na ten urząd uważają już za zu- 
pełnie wyklnuczoną, natomiast znów wy- 
mieniają Oboleńskiego. Słychać także, że i na- 
czelnik policyi Trepow ma ustąpić. 


Dymisya Swerewa. 
Petersburg. Krąży pogłoska, że szef depar- 
tamentn prasowego w ministerstwie spraw we- 
wnętrznych, Swerew, podał się do dymisyi. 


Trepow ustępuje. 


Moskwa. Szef policyi Trepow udaje się do 
Azyi. W Moskwie, na wzór Petersburga, za- 
prowadzony zostanie nowy zarząd 
miejski. 


dziciela Aleksandra II. Członkowie gminy u- 
chwalili jednogłośnie, że zawieszenie ikony jest 


kancelaryi obraz Matki Boskiej Częstochow- 


Przeciw pomysłowi Wasilczykowa. 


Wiedeń. Do „N. W. Tageblattu* donoszą 
z Petersburga: Opozycyjne stanowisko inteli- 


igencyi rosyjskiej przeciwko projektowi konsty- 


tucyi księcia Wasilczykowa było przed- 
miotem szczegółowych obrad na poufnem, pry- 
watnem posiedzeniu komitetu ministrów. Komi- 
tet zajął w końcu również stanowisko prze- 
ciwne temu projektowi, a uzasadnił je uwa- 
gą. że „konstytucya', zalecana przez Wasiiczy- 
kowa, nie odpowiada obecnym potrze- 
bom Rosyi. 


Z teatru wojny. 


Od kilku dni znów skąpo tylko nadchodzą 
wieści z pola walki. Sytnacya nad rzeką Szah 
na pozór żadnej dotychczas nie uległa zmianie. 
Jednakże depesza dzisiejsza, donosząca o poja- 
wieniu się podjazdów rosyjskich w okolicy 
Hajczengu, z których jeden usiłował zni- 
szczyć tor kolejowy, zdaje się również wskazy- 
wać, że Rosyanie zamierzają podjąć nową akcyę 
zaczepną na skrzydle zachodniem. 


(Telegramy „N. Reformy“ z 13 stycznia). 
Odparty atak. 


Londyn. Biuro Reutera donosi z armii gen. 
Oku pod datą 12 b. m.: Oddział rosyjskiej 
konnicy próbował zniszczyć linię kolejową bli- 
sko Hajczeng. Straż odparła go. Szczegółów 
brak. Jestto pierwszy wypadek, że Rosyanie 
używają konnicy na linii kolejowej. 


Generał Fok w obronie Portu Artura 


Londyn. Koresponpent „Timesa“ rozmawiał 
w Dałnym z generałem Fokiem, który w prze- 
ciwieństwie do generała Stoessla nie dał słowa 
honoru, lecz wybrał niewolę w Japonii. Na py- 
tanie, co go do tego skłoniło, gen. Fok oświad- 
czył: „Mojem zdaniem żaden oficer lub żołnierz 
inaczej postąpić nie powinien. Wraz 
z wielu towarzyszami broni uważam zobowią- 
zanie się wobec wroga słowem honoru za sprze- 
czne z obowiązkami żołnierskiemi*. 

W dalszym toku rozmowy wyrażał się gene- 
r ł bardzo ujemnie i z wielką goryczą o pe- 
wnych(?)osobistościach w rosyjskiej 
armii i marynarce, chwalił natomiast 
bardzo przymioty i zasługi poległe- 
go Kondratienki. On to —zdaniem Foka — 
był duszą obrony, jemu zawdzięczać należy, że 
twierdza tak długo się broniła. Natomiast co 
do generała Stoessla gen. Fok odmówił 
uwagi wyjaśnień. W końcu zaznaczył tyl- 
ko jeszcze, że każdy oficer powinien dzielić los 
żołnierzy, nawet ich niewolę. 


Fiota bałtycka. 


Suez. Rosyjska flota odjechała w kierunku 
południowym, prawdopodobnie do Dźibatii. 


Rosya przeciw Chinom. 


Petersburg. Rząd rosyjski wystosował do 
mocarstw okólnik w sprawie naruszenia 
neutralności przez Chiny w obecnej 
wojnie. Rosya oświadcza, że Chiny ukazały się 
niezdolnemi do spełnienia zobowią- 
zań neutralności. To może je narazić na 
niebezpieczeństwo. Rosya zastrzega się, że w 
sprawie neutralności Chin postąpi według 
własnych interasów 


Pogłoski pokojewe. +4 


Londyn. Z Tokio donoszą, że na giełdzie 
tamtejszej krążyła wczoraj pogłoska, iż car 
zwrócić się miał do króla angielskiego 
Edwarda z prośbą o pośrednictwo 
pokojowe między Rosyą a Japonią. 
Pogłoska ta nie znalazła wiary, dała atoli pra- 
sie japońskiej powód do omawiania widoków 
pokojowych. Wszystkie niemal dzienniki wyra- 
żają przekonanie, że na razie jeszcze nie może 
być mowy o pokojn, bo Rosya zawsze jeszcze 
jest przekonana, iż odniesiefw końcu 
zwycięstwo. 

Berno Szwajcarskie. Międzynarodowe Biuro 
pokojowe zwraca się z prośbą do towarzystw 
pokojowych wszystkich krajów o poparcie pe- 
tycyi, jaką Binro pokojowe wystosowało do Ro- 
syi i Japomii o zawarcie zawieszenia broni i 
rozpoczęcie rokowań pokojowych. 
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z dnia 13 stycznia 


Petersburg. Zeprzeczają tntaj wszel- 
kim pogłoskom o rzekomym zamachu na cara. 


Osiągnięte porozumienie. 


Budapeszt. Na odbytej tu wczoraj konferen- 
cyi w sprawie traktatu handlowego z Niemca- 
mi osiągnięto zupełne porozumienie 
tukże co do konwencyi weterynarskiej. Anstro- 
węgierscy delegaci, którzy brali udział w kon- 
ferencyi, ndają się dziś ponownie do Berlina, 
gdzie w myśl uchwał wczorajszych mają ukoń- 
czyć rokowania. Paragrafowanie nowych pozy- 
cyj oraz inne sprawy tormalne zajmą atoli je- 
szcze około dwóch tygodni czasu. 

Budapeszt. Wspólna konferencya ministe- 
ryalna trwała do godziny 2 nad ranem. An- 
stryaccy ministrowie wracają dzisiaj przed po- 
łudniem do Wiednia. 

Budapeszt. Węgierskie Biuro koresponden- 
cyjne donosi: Na wczorajszej wspólnej konfe- 
rencyi ministrów obradowano i powzięto u- 
chwały w sprawie bieżących kwestyj niemie- 
ckiego traktatn handlowego. — W duchu tych 
uchwał delegaci otrzymali instrukcye. 


Napad na pociąg. 

Berlin. Z Łodzi donoszą tutaj, że onegdaj 
na pociąg fabrycznej kolei łódzkiej napadło 
20 opryszków. Służbę pociągową dotkli- 
wie pobito, poczem opryszki, splądro- 
wawszy pociąg. uciekli. 


Zamach na policmajstra. 


Petersburg. Sprawca zamachn na polic- 
majstra w Jekaterynosławiu oświad- 
czył w sądzie, że nieludzkie obchodzenie się 
policmajstra w tłumieniu rozruchów ro- 
botniczych w r. 1901, było przyczyną za- 


zm Nr 11. GR. 


machu. Sprawca oświadczył, że żałuje bardzo 
że.. zamach się nie udał. 


Plany Gombesa. 

Paryż. Na dzisiejszej radzie ministeryalnej 
ma prezydent ministrów Combes przedstawtć 
obszerniej, co chce odpowiedzieć na interpeia- 
cyę, wniesioną w Izbie w sprawie polityki 
rządu. (Zob. „Ostatnie wiad.* Przyp. red.). — 
Słychać, że prezydent ministrów zgodzi się na 
porządek dzienny Jaures'a, wyrażający rządowi 
zamianie. Na podstawie tego porządku dzienne- 
go zamierza Combes postawić kwestyę 
gabinetową. Porządek dzienny Jauresa wy- 
raża zaufanie dła rządu i oświadcza, że Izba 
nie dopuści do dłuższej dyskusyi nad spra- 
wą denuncyacyj. 


Szpicilowski rząd. 

Paryż. Clemenceau żalił się w kuloarach 
senatu wobec ministra sprawiedliwości, że pre- 
zydent ministrów kazał rozmaitych członków 
parlamentu, a między innymi także i jego, 
strzedz przez detektywów. Minister 
sprawiedliwości zaprzeczył temu. Clemen- 
ceau obstawał przy swojem twierdzeniu i w 
końcn oświadczył, że rząd jest rządem szpl- 
ciowskim. 


Strejki. 

Essen. W kilku szybach przyszło do 
starcia między strejkującemi a chę- 
tnymi do pracy. Do szybu „Concordia* wtar- 
gnęło 1500 robotników strejkujących I poła- 
mało sprzęty oraz pobiło kilkunastu chętnych 
do pracy. 

Bochum. W zagłębiu westfalsko-nad- 
reńskiem zastrejkowało już 100.000 robotni- 
ków. (Zob. rubrykę „Ostatnie wiadomości“. Prz. 
red.). 

Walencya. Tutejsi robotnicy rozpoczęli strejk 
generalny. Wczoraj wieczorem przyszło do starć 
z policyą, przyczem kilku robotników odniosła 
rany. 


Bez chleba. f 
Monachium. Odbyły się tutaj masowe demon- 
stracye robotników bez pracy. Policya 
rozpędza większe zebrania robotników. Demon- 
stracye powtarzać się mają codziennie. 
OTTEET RW E ODZEW" NG — | 
Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopiński. 
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NADESŁANE. 
(Artykuły w tym dziale nie pochodzę oc 
Redakcyi). 


tylko wprost! — 
czarny, biały i bar- 


Jedwab Hennebergą ceii 


11'386 złr. za metr, na bluzki i suknie. Przesyłka de 
domu opłacona i już ocłona. Obfity wybór próbek na: 
tychmiast. 271 15 


Fabrykant jedwabiu Henneberg, Zurych. 


BEM Piękne mieszkanie "BBE 


przy ulicy Krupniczel, I. 18. 
Całe pierwsze niętro, p || em 


7 i "m 
spiżarnia, knchnia, weranda oszklona z góry, widok 
tapety, 


na ulicę a za ogród, wszędzie posndzki, 
wodociaggjjj) zuprogadzić się Aapa elektryczność 
jast ajycia od 1 kwietnia, eweutnalnie 
lipca ST. E98 | 
Wiadomość w magazynie Juliusza Gro 
go. Rynek 34, lub na miejscu na parterze. 


Dr Franciszek Krzyształowicz 


docent chorób skórnych i wen. Un. Jag. 
przeprowadził się na uiicę Basztowa, 10. 


Lekarz chorób skórnych i wenerycznych 


Dr Zygmunt Steuermark 
powrócił i ordynuje, jak dawniej, 
przy ulicy św. Jana, L, 2 (róg linii A-B). 
codziennie od 10--11 przed poł. i 2—4 po poł. 
295 5 5 


Wszędzie do 
nabycia 


1 pudełko 
3 Korony 
Odznaczająca się nowość do perfumowania wody do mycia, 
przepyszny trwały zapach. 
NUPHAR C2 : WIEDEŃ, I. Kohlmarkt I + PARYŻ 


Kursa telegraficzne. 


wiedeń, 13 stycznia 


Akoye uustrysokioego Zakładn krodytowego 67850 
Akoye wggierskiego Zakładn kredytowego 797'- , Akeye 
Anglobauku 29175, Akcyo Unionbanka 56% —. Ak zo 
Laaderbanku 454650 Akcye Renkvereiua 558—, Ake, 


Bodenoredit 892 —. Aknye Galicyjskiego Banku 
cznego 5b44:— Akoye kolei państwowych 64v'30. 
kolei poładniowej S9KO  Aakoye kolei filbetha: £13 -. 
Akcge koiei północnej 5530 —. akcye kolei ozerniuwie- 
ckisi K80* . Akoye Alpiny F20'%0. Akoye Rima Muranyi 
58625. Akcyo Pruskiego Towarzystwa żelaznego 2500 —. 
Akoye Fabryki broni 586-—. Akoya Tureckie tytoniowe 
8u1:—. Akcye Galicyjskiego Karpackiego Towarzystwa 
nafitowogu 1078 —, Obligacye węgierskie indemnizacyjne 
98 0$. Renta majowa 10095. Renta koronowe anstryacka 
106'80. Renta koronowa węgierska 9875 56 1. Listy 
Towarzystwa kredytowego wiemskiego 9%9'8), 4*/, Listy 
Banku hipotecznego 98780. 4'/,9, Listy Banku hipote- 
cznogu 10140. 6%, Listy Banka hipotecznego 11%- 
4*/, Listy Bankn krajowego 9940. 4*,%/, Listy Banku 
krajowego 101-90, 5%, komunalne obligacye Banku kva 
jowego 102'40. 4°, galicyjskie obligacye propinacyjne 
1086, 4*/, gałicyjska potyczka krajowe z 1898 r. 0960 
4'/, Pożyczka missta Lwowa 97-70. Losy tureckie 13525 
Marki 11752. Ruble %58 ku 

Cukier 37'80— 47:80 silny. Spirytus 51-40—51-80 niə- 
zmieniony. Nafta niezmieniona 

Usposobienie: Mimo braku zewnętrznej podniety siine 
na kupna miejscowe, zamknięcie spokojne. 
eo nw u e r „owady 


Cennik izby handlowej I przemysłowej 


w Krakowie 
£ 10 stycznia (godz. 1 w południe.! 

I. Waluty. piso} zadają 
Buble papierowe. . .—. . . . « « . 2648 50 254 50 
Marki niemieckie . . . . . « . « «i 117 25 117 65 
Frank! pzpierowe . « . « : . 96 45 98 76 
| Dwadriestofrankówki w złocie. . . 1906 19 14 

l. Listy zastawne. 

4*/, Listy sastawne prem, Banxu hipot. 111 — 112 — 
41,,0, Listy zastawne Banku hipotecsa. 191 — 108 — 
M, 4 l 5 z 48 BO vo 60 
41/,%, Lasts zastawne Banku krajowego 101 25 108 — 


4 Nr 11. NOWATREFTOR MA. Sobota 14 Stycznia 1905. 
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Poszukuje się willi 
murowanej lub drewnianej z ogrodem 


w pobliżu Krakowa. Oferty składać 
w księgarni A. Piwarskiego i Spółki. 


„Nowości balowe” 


ul. św. Jana 3. 39213 


Kuchnia akademicka 


w Krakowie 
rozpisuje oferty ua dostawe: 


a) towarów mącznych, 
bì towarów kolonialnych, 
c) wyrobów masarskich, 
d) pieczywa. 


Oferty należy wnosić pisemnie pod 
adresem „Zarząd Towarzystwa Wzaje- 
mnej Pomocy U. U. J.* w Krakowie, 
ul. Jabłanowskich l. 8—10, najdalej 
do dmia :20 b. m. 


Bliższych wyjaśnień udziela Zarząd 
Tow. codziennie o godz. 2—3. 387 1 3 


u = [J 

Poszukuję dzierżawy 
folwarku, mającego kilkadziesiąt 
morgów dobrej ziemi w górzystej oko- 
licy zach. Galicyi a blisko wody pły- 
nącej. Zabndowania gospodarcze i dom 
mieszkalny w należytym stanie. Zgło- 
szenia pod 364 przyjmaje Administra- 
cya „Nowej Reformy'' do końca lutegu. 


ledwabie na suknie, 
„Lusine“, „Messaline*, „Pailiettes”, „Crêpe de Chine“. 
Tiule, gazy, koronki, wstążki, kwiaty. 


Wachlar 
Wieczorkowe blu 


344 2 10 


ze, rekawiczki „Bali Entrée“. 
zy jedwabne 


poleenją 


Panna z doskonałą znajomością języka 
niemieckiego, oraz z pisaniem 


na maszynie, poszukuje zajęcia w biurze. — 
Zgłoszenia przyjmuje p. Strzałkowska, Jagiel- 
lońska 8. 3873 2 3 


Notaryusz w Głogowie 


poszukuje zaraz kandydata 
egzaminowanego. 


347 4 4 


Pomocnik 


v 


Parowa fabryka mydła i mydełek toaletowych 


| założona w r. 1874 — pod firmą 


STANISLAW ROŻNOWSKI W KRAKOWIE 


poleca swoje znane z dobroci 


MYDŁA DO PRANIA. 


Specyalnie polecam gatunki zaopatrzone Marki te bywają naślade- 


Zimler 1- Spółka. 


Bardzo wiele wiedeńskich rodzin pije przy obiedzie tylko 


JANA HOFFA 


IALTZYM 


na zdrowie wychodzący posilmy napój stołowy. 


364 15 markami ochronnemi i firmą, jak: wane, dlatego proszę żądać Dostać można wszędzie. Nahrmittelwerke 
z i zdolny ekspedyent z działu towarów Mydło z syreną wyagżniewnyciła io prania 1904: Wielka zł 
Kilka fortepianów mednych lub drobiazgowych, potrzebny Mydło z Krakusem = pa Ei i pa e Biegi Johann Hoff, 
i pianin używanych jest do sprzedania w handlu Mydło karawanowe zwielbłądem. |) sniętą na każdym kawałku. | 177 
u stroicieia fortepianów St, Słotwiń- ZIMLER i Ska Mydła mego wyrobu są nadzwyczaj wydatne i oszozędne, aż a 
sklego, Kraków, ul. Szewska 10, TI p. Kraków. 386 2 3 dlatego najtańsze, ————— Do nabycia wszędzie. 
68 57 100 u BODBOGOBBGGGOBGBOBGORYOGWRKRNRNIĘ 
inw ad. 4 = o jakiekolwiek zajęcie, Je- 44 0 ts U 
PĄCZKI po E ct. Upraszam ee z dobrej p | p 


codziennie świeże, poleca 
Cukiernia Adama Piaseckiego 


Długa 10, Floryańska 2 (Hotel Drezdeń- 
ski), Krakow. 289 9 0 


„ZA R sze 


SALON sprzedaży rzeźb i obrazów 

artystów polskich, otwarty codziennie 

w dnie powszednie od 10 do 1 zrana 
i od 2 do 4 po połndniu. 


Ulica Bracka 5. Na parterze. 
882 4 0 


Kamienic 
3 piętrowa, z pięknym widokiem, w zdro- 
wej części miasta położona, jest z wol- 
nej ręki do sprzedania. Wiado- 


rodziny, ceniący pracę i obowiązek nad wszyst- 
ko. Posiadam język franouski i rosyjski, Znam 
się na gospodarstwie wiejskiem. Rekomenda- 


cye tutaj mam najlepsze, jak również posia-| Dnia 86 stycznia 1905 o godzinie tej rane odbędzie 


dam świadectwa» Łaskawe osobiste porozumie- 
mia się codziennie od 11—92, lub piśmiennie: 
Wolska 3, mieszkanie p. Chrząszczowej, dla 
M. Z. 37522 


Jal. Schradera 
patrony likierowe 


Jul. Schradera w Feuerbach-Stuttgart. 
Najlepszy i najracyonalniejszy środek do 
samodzłeinego przyrządzania  llkierów 

w domu. 128 3 5 


Prospekt wysyła na żądanie 
główny skład dla Austro- Węgier: 
M. Maager, Wieden, 111/3, Heumerkt 3. 


W Krakowie u Reima i Sp. 


się w sali Towarzystwa w Dąbrowie 


Lwyczajne Walne Zgromadzenie 


członków Towarzystwa Zaliczkowego w Dąbrowie 
z następującym porządkiem dziennym: 


1) Odczytanie protokołu z ostatniego posiedzenia. 

2) Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1904. 

3) Sprawozdanie komisyi kontrolującej i wniosek o udzielenie Dyrekcyi abso- 
| lmtoryum z czynności i rachunków za r. 1904. 

,4) Wnioski Rady Nadzorczej co do podziału czystego zysku za r. 1904 

(5) Wybór 3 ch członków Rady Nadzorczej w miejsce ustępujących. 

(6) Zatwierdzenie wyboru jednego zastępcy Dyrektorów. 


" |7) Wybór stałej komisyi rewizyjnej. 


Zastępców 


8) Wnioski członków. 


mość u właścicielki: Krowoderska 37. Prezes 
362 2 4 393 Jakób Bojko. 
e e Rec" ZÓNA „ga -— zdolnych i bardzo pilnych poszukuje się wem = <— E |... ZAMEEAME sza 
L. s7156/11. 1004. 699 1 8 | wszystkich większych miastach Galicyi i Bu- z 
BER dla fabryki krajowej artykułów cou- pz <= 
Fę rant. Oferty z podaniem referencyj pod „„P'il- » ślość ein 
e 19526 nie, nońć* do Gł. Agencyi Dzienników Hopcesa Bardzo wielka il > m 
A 530 osób polepszyła swoje z rowie N 


x. Dyrekcya kolei państwowych 
Krakowie zamierza wypuścić w dzier- 
żawę resiauracyę na stacyi kolejo- 
wej w Dębicy wraz z przynaleznemi 
do restanracyi tej mieszkaniem i ubi- 
kacyami nbocznemi z dniem 1 kwietnia 
1905 roku. 

Reflektanci należycie uzdolnieni ze- 
chcą wnieść swe oferty na piśmie 
z oznaczeniem rocznego czynszu dzier- 
żawy, łącznie za restauracyę i mieszka- 
nie ofiarowanego. Oferty winny być 
wniesione do podpisanej c. k. Dyrekcyi 
w zamkniętej i zapieczętowanej koper- 
cie, opatrzonej napisem „Oferta na 
restauracyę kolejową w Debi- 
cy“ najpóźniej do dnia 15 lutego 
b. r. w południe, oferty później 


wniesione nie będą wcale uwzgiędnio- j 


Salomonowej, Kraków, Plac Maryacki L. 9. 
383 U 3 


do farbowania siwych włosów 


wynalazku Juiiana Józefowioza, 
perfumiarza z Warszawy, 

+ Jest to najlepsza roślinna farba, którą 

można w przeciągu 10 minut nfarbować 

posiwiałe włosy na kolor ezarny, bru- 
natny, szatyn i blond. 

W Krakowie u firm: J. Hanak i Spół., 
Reim i Spółka, R. Wiskida i Fr. Zo- 4 
poth i Spół. — we Lwowie n J. Friedrich $ 
1 A. Beacvck, ul. Hetmańska Nr. 4, Piotra 4 
Mikolascha i Ski i a Ig. Juhla, hot. Earop. + 

Cena flakonu 3 korony, flakoniki f 
próbne kor. 1'30. 109 6 12 4 

Główny skład: | 
w Warszawie, ul. Nowo Senatorska, L. 2. 
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i takowe utrzymuje przez używanie 


F PIGULEK PRZECZYSZCZAJACYCH 


D- GAUVIN'A 


f Srodek popularny od dłuższego Czasu, diano- i 
| miczny, łatwy do użycia. Czyszcząc krew, daje, się 
© zastusować prawie we wszystkich chorobach m” 

| nicznych jakoto : liszaje, reumatyzmy, em 
katary, dreszcze, zatkania, zanik pokarmu u kobiet, 
gruczoły, osłabienie nerwów, brak apetytu, w 
A wszelkich zapaleniach, mdłościach, anemii, złem 
trawieniui powolnem funkcyonowaniu żołądka. 


1 ZM 
PIGUŁKI CAUVIN są do nabycia we 
wszystkich więkezych aptekach świata, 
w PARYŻU : 
Faubourg Saint-Denis, 147 


152 


D. 


tak, łe mogę wysłać wspaniały D 


jeleń, wielbłąd, kwiaty i t. d. tylko 


Tylko krótki czas! 


Pierwsz 


$ 
1.4 e a 
Nowy Spiewnik Ruski 
pieśni iudowych 
układu na fortepian 


SICZY NSK I E G O 
Część I muzyka, część II tekst (łaciński). 
Cena egzemplarza oprawnego 6 koron. 


Nakład Księgarni A. Staudacher i Spółka, Stanisławów. 
Do nabycia we wszystkich księgarniach, 


000000000000000000000000006 


„Ozdoba dla każdego pokoju!!!“ Przy zwinięciu fabryki udało mi się 
nabyć ianio 8000 dywanów ściennye yu 

YWAN ŚCIENNY z Chenille, po oby- 
dwóch stronach znpełnie jednaki, © pięknych, trwałych barwach, 100 cm. sze- 
roki, 200 cm. długi, z powabnemi deseniami: Lwy, psy, sarny, łabędź, paw, 


gólnie polecenia godne do wilgotnych mieszkań, gdyż dywan jest tak 
gruby, że wilgoć nie moża przeniknąć. 
PIĘKNE DYWANIKI PRZED ŁOŻKA tylko po 70 ot. 
morawski dom wysyłający towar 
JULIUSZ HOITASCH, HODONIN (Góding) Nr 33. 


W 


ea 
S 
k 
A 
b 
E 


337 4 â 


h i 11.000 dywamików przed łóżka 


za zaliozką za złr. 2'50. Szcze- 


15ua82 ó} €z ołkq ar Kpólu 9z978a[ 


y 
(Morawa). 


Setki podziękowań i ponownych zamówleń. — Niestosowne przyjmuje się 


napowrót bez trudności i zwraca pieniądze. 


Młody agronom 


397 5 12 


Gukiernia 


kawaler, liczący lat 22, obznajomiony z ho- |pod korzystnemi warunkami zaraz do 
iowią bydła, poszukuje posady do gospodar- | odstąpienia. Wiadomość: Józef Móst!, 


stwa, Świadectwa na żądenie. Zgłoszenia przyj: 


muje Adm. „N. Reformy* pod 383. 38828 
brylanty, złoto, 


Kraków, Szewska |. 23. 


364 3 3 


Poszukuje się 


Zastawione sróbro |inne kiej 
noty i starożytności, wykupuje się 
bezpłatnie celem zakupna po naj- 
wyższych cenach M. BRENNER, jubiler, 

ul. Szpitalna 9. 184 2 2 


ne. Do oferty należy dołączyć dwa 
egzempiarze podpisanych przez oferen- 
ta warunków wydzierżawienia resian- 
racyj kolejowych na stacyach c. k. ko- 
lei państw., które można nabyć w od- 
dziale ruchu c. k. Dyrekcyi kolei państw. 


lokalu z 2 pokoi większych i jednego małegu 
oraz kuchni w Zakopanem na czas od 1 lu 
tego do 1 pażdziernika za kontraktom. Szoze 
a lóe warunki przesyłać pod adr. Wiedeń. 
IV., Johann Straussgasse 47, Th. 7. 
Dr Feliks Rydocki. 835 4 4 


za darmo i opłatnie obszernego 
cennika krajowych wyrobów 


DARMO i OPŁATNIE 
wysyła na żądanie wyrobów tkackich 


próbki i cennik 


Ządajcie 
tkackich na rok 1906, płócien domowych, web 
czysto lnianych, bielizny stołowej, dym, rę- 
czników, chustek do nosa, śŚcierek, drelichów 
it. p. wyrobów pierwszej jakości. Ceny niskie, 


w Krakowie po cenie 20 halerzy za 
egzemplarz. Bliższych wiadomości co 
do rozkłada i ilości ubikacyj do restau- 
racyi tej przynależnych można zasię- 
gnąć na miejscu w c. k. Urzędzie ru- 
chu w Dębicy, lub tez w oddziale ru- 
chu podpisanej c. k. Dyrekcyi. 

»4©. k. Dyrekcya kolei państwowych 

f w Krakowie. 


0000000000060580 
W 1 


NA TODZIE ZELAZA NIRZKIENNTM 4 


E eobowane 


KYW-TEKE Apro 
[3 kiesdemia med 
SB. 
o 


è «m 1665 
Medyczną w Petersburgu. a 
m Posiadające równocześnie własnuściJodu £ 


| JEDYM igułki te skutkują wyłą znie, we w 
c dA rodzajach PNT - wywo- © 
taje zarodek skrofuliczny (puchltxny, załka- 2 


przez paka 3 
EJ 


nie kanałów, humory, etc; słabości, przes 

© ciw którym, rwykła żelazo jest rupełnie «a 

© bczskutecznem; w Uhlorozie (Beiacichj E 

© v Loucorrhée (białych upławach,, w Ame- 

8 norrhó8 (zatrzymanie zupełne lub części - @ 
we regularności, w Suchotach, w SYytllis = 

Q organicznej etc. Ostatecznie podają one 

© lekarzom środek terapeutyczny, nadzwy- 8 
czaj silny, do podżywianis organizmu i do 
wzmacniania konstytucyi limfatycznych, m 

@ slabych lub osłabionych. z 

© NB. od nieczystego lub zepsutego 

© :claza, jest lekarstwem niepewnem, Toz- 
autentyczności 


drzaźniającem. Jako dowód crrstości | 
s a T Figuisk © 

© Blancardz, żądać należy, naszą pieczęć.na 

©) srebrze | podpis nasz ni- 

a mae e u spo: d se 

( *" zielonej etykiety. CE 

EJ Aptekarz w Paryżu, RUR BONAPARTE, 40 

a> WYSTRZEGAĆ SIĘ PAŁSZERSTYW. 


AwOczwa% 000000000 


amiarkowane. Adres: Mieoxzysław Gonet, 
tkacz w Korozynie. 232 o 20 


Kurs Przygotowawczy 


do egzaminów z rachunkowości 
kasowej, państwowej, buchalte- 
ryi pojedynczej, podwójnej i ogól- 
nej, urządzam nadal według naj- 
nowszych wymagań komisyi 6- 

gzaminacyjnej. 278 40 

Dla Pań osobne godziny. 
Henryk Gottlieb, | 


egz. naucz. [rachun, państw., kasowej, 


Kraków, Dietlowska 68, II piętro. 


Jeżeli kaszlesz, 


zażywaj Oskara Tietzego 


;;.| ffqukierki 
TE ebulowe 


pobiegawczy przyniósł już tysiącom zarówno 

ulgę jaki pomoc w kaszlu, ohrypoe, dra- 

¿nieniu w gardle i t. d. i zasługuje ua 

to, żeby 'go wszędzie polecić jak najgoręcej. 

W torebkach po 40 h. można dostać w aptekach 
i drogneryach. 

Składy: w Krakowie w aptece: M. Pronie. 
W. Redyka, F. Ka. Mikackiego, F. Gralewskie- 
go Spadk., J. Macudzińskiego, Konst. Wiszniów- 
skiego; w Podgórzu: K. Łuczki, D. Matuli; 
w N. Sączu: R. Jakubowskiego; w Bochni: A 
Weissa; w Zakliczynie: Karola Tarczyński" go; 
tudzież prawie w każdej aptece i drogoery! 
w Galicyi. 141 7 m4 


Z Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. 


Michał Mięsowicz, Tkalnia w Korczynie. 


199 6 50 


Największy Zakład pogrzebowy 
Jana KŻ olneg o 


Główny skład i fabryka trumien przy ul. ów. Towmassa 1. à (tuż przy Placu Szoze- 
pańskim). Telefon Nr 381. — Filia ul. Kopernika I. 6. 


Zakład urządza pogrzeby dia wszystkioh stanów, załatwia sam wszystkie for- 
malności, nchylając pozostałej rodzinie wszelkie trudy. Również podejmuje się prze- 
wozu zwłok do wszystkich krajów Kuropy. 

Na żądanie spłata w ratach miesięcznych. 

Hosiedając własne kstakumby, odstępuje miejsca pojedyncze na wieczne czasy, 
tudzież przyjmuję zwłoki do tymczasowego przechowania za miernym. czynszem mie- 
sięcznym. 

UWAGA: Niektórzy z przedsiębiorców krakowskich ogłaszają, iż mają własny 
wyrób trumien, co jest niezgodne z prawdą, gdyż żaden z nich nic ma fmohowego 
wykształcenia, a temsamem i tramien wyrabiać mu nie wolno, a tylko ja jeden, jako 
g majstor stolarski, prawo to mam i faktycznie tramuy wyrabiam. 73 84 0 


Polecenia godne losy 


Główna wygrana 30.000 K 
węgierskie lesy ezerwonego krzyża 


Główna wygrana 30000 K 
Węgierskie losy Bazylika 


Ten pyszny środek domowy, przyjemny i za- |2 ciągnienia roozuie dn. 1 marca, 1 września 2 ciągnienia rocznie dn. I marca, I września 


otrzymać można za gotówkę podług dziennego kursu (węg. losy czerwonego krzyża po mniej 
i 237 18 


więcej 80 K, losy Bazylika po mniej więcej 22 K). Polecam dalej 
3 losy węg. czerw. krzyża na 28 rat miesięcznych rat po 4 K 


5 losów Bazylika ; „ 84 raty miesięczne „Pęk; 
3 losy węg. czerw. krzyża | dk 
5 losów Bazylika j » Bleat miesięczną „Bon 


Wyłączne. niepodzielne prawo gry zaraz po złożeniu pierwszej raty wprost u mnie. Pierwszą 
ratę należy prresłać przekazem wprost do mnie, poczem kupający otrzymuje podług przepisów 


wystawiony dokument sprredeży i pocztowe czeki na przesyłanie dalszych ret. 


Edward Urban 


Dom bankewy, Bernë (Morewskie), Wielki Plac 23—25 (w domu własnym). 


Rzetelnych stałych posrednikow potrzebuję wszędzie. Ceny umiarkowane i dobra prowizya. | Wiedes, YJIl, Plarletengasca. 


Najbliższe ciągnienie 1 marca. 


Apteka E. Denkera w Tarnobrzegu 


poszukuje na zastępstwo młodszego 
magistra. 348 4 4 


i H udziola lekeyj. | 
przystępne. Wiadomość: ulica Szewska l. 22, 
II piętro. 374 2 


L. 368/04. 389 


Rekonstrukcya i dobudowa łaźni 
iger. Gminy wyzn. w Oświęcimie od- 
dana zostanie w drodze pisemnych 
ofert. Plany i bliższe warunki przej- 
rzeć można w kancelaryi Gminy 
wyzna. w Oświęcimie do dnia 20 
stycznia A905 codziennie od 
godz. 2—4 po południu. 


Przełożetstwo izr. Gminy Wyzn. w Oswięcimie, 
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Kasyerka 


potrzebna, Kaucya wymagana. Kraków 
poste restante „A. Z. 500“. 339 5 6 


Zakład wodoleczniczy 


Dra Chramca 


W ZAKOPANEM 


otwarty cały rok. 
Centralne ogrzanie. Kanalizacya, Wo- 
dociąg. Światło elektryczne. Nowo urzą- 
dzone łazienki. — Od 8 koron dziennie 
z całóm utrzymaniem. — Prospekta na 
żądanie. 41 62 58 


W Pałacu Spiskim 


w Krakowie (Rynek główny) 


Sale na hale, zabawy i zebrania 
„towarzyskie do wynajęcia. 
Światło elektryczne i winda. 
Wiadomość na miejscu. 


Do odstąpienia 


bardzo rentowne przedsiębiorstwo. 
Kapitał potrzebny około 10.000 złr. 
Zgłoszenia tylko pisemne pod literą 

D. D. przyjmuje Administracya „No- 

wej Reformy“. 318 4 0 


358 4 4 


Rządea Drukarni L. K. Górski, 


